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Sroda. dnia 1 lutego 1911 r. 

Redakcja I administracja .Kurjera Łódzklego•11 Prenutl\erata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze- Cena 11yłoueń: . I-sza strona ~fJ k<>.p. ' ' w!e~ 
- sit w 1olraJu przy ul. ZachoanleJ Nr. 37. niem do dom1u, przesyłką poatow~ \la prowłnc:j~ lub lub jego mfejśce~ tjadesła1't"e 50 ~o~.., ~~~ l · re.l 
· · . do redakcji'. ,zgłaszać si mof! " do Cesarstwa~ rb. 8 Icop. 40. Pótrocznie rb. 4 k. 20, ktamy 15 koJ)'„ l)gtóSHnla zwjczajrię.10 kqp-.J>robllf 

tJ w „ l• od. 6 ~ .7 wlea. kwartalnie rb. Z kop. 10, miesiecznfe 70 kop. ogłoszenia 11/, łtóp. za wvraż. „ :: ~ , t . 
I .i·~ otwarta od 8 rano do 8 i a it Za przesyłkt: iagranict: dolicza się 60 k. miesii:cznle. 0Qłoszenra iamte)scuwe: Jłstr ~ 5Ó kop..• rotdamy PG' 

• · ~ tel~flc:znyc „lcldf Kur]er• U Zmiana adrest! 20 lcop. TELEFOKU Nr4 253. 20 I< •• zw'fcr.. po 112 k. za wierst pemołtyldJ> łei!<> młolsef 
RekoplsOw nadesłanych redakcja ni~ zwraca, za artylcuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów admłnlstracfia wypłacali nłe hQdzle. 

' ' . f! 

entury1 w Łodzi Biuro ogl. „Promień•, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzytiskł, Zamkowa 416, róg DługieJ. W Zgierzu. At. Bie1as, Poczek. Tramw~ Nowy Ryne( 
~CZll! PRAWO przy]mowanła ogłoszeń w Rosji, za granicą I w Krolesłwle Połsklem, oprócz ł.odzl I okolley, ddane Jest Domowi Handlowemu L. I E. Metil I S·kt. 

Teatr Polsk •I A. Zelwerowicza. Jutro i) \lf J• •~\ f.. . 
(C~gielnlana M 63.) po poł. $" anna „,,a ie~eW~J\a 

Teatr popularny. ~~tr~o1.r ósniem i miec~em jutro 
wlecz • 

.Sze~na:de 1rzea~fawienie . aJa pren~meraforó~ „J(urjera ~óaz~iegó" 
TEATR POPULARNY Vie 6rodę, dniaJ.go lutegp ·o godzinie 8 mln; 15 wieoz. dany b•dzla zna• 

• komity dramat ludo-.,y Gabryelł Zapolskiej 

.KASKA KARJATYDA I I, 

I r · . 

~1ety po zni:l:onrch prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurfera Łódzkiego•, Zachodnia ił 37, <:odzień od g. 9 r~ do 8 wiecz. 
Sprzedał w administracji trwać będzle codzień do środy 1-go lutego do godz. S po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie « kasie teatru od godz. • po poi•. 
•• 6rodę, ju* po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesicie styczeń 1911 roku~ · 

' 

S I K t V l W sobotę St K , • . , Ł o H p r.222-2-1·· a a oncer owa og a 4 1utego: ow. om1wo1azerow . . . . URZĄDJ 
Dzlelna 18. 1911 r.- · 

tytułem: ""as1\o e~e ·S'l'~ o • '.' W• f I . k . B .1 k pod lir t;' ł · · a ''· 
le a<I on ursowy a · as owy :~am~~~t~:~i!'1~::;z~~!~s~! 

Od godz. 2-eJ po północy odbędzie się wielki Po~hód Chant~cter'a. Fanfary dadzą sygnał di} poehodu-. Za 4 najoryginalniejsze kostjumy przeznacza slQ 4 nagrod~ 
2 dla Pa6 i 2 dla Panów. Nagrody są do obe]rzei1la w oknie wystawowym Fraget'a. Bilety nie są rozsyłane, lecz są do nabycia w kancelarjl ~towarzyszenia, Mikoła· 
~wska l1 5, a w dzień maskarady w kasie Sali Koncertoewj. Dla uniknięcia natłoku ilość biletów ograniczona. Strój obowiązuje: dla Pań maska, dla Panów frak. 
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. . 
W piqtek, dnia 3 lutego, danq ~ędzie 

na ogólna *ądanla komedia w a 1•ach 
pod tytułem: - - - - - '' 

FURTKA" 
Ceny miejsc zniżone: krzesła od 25 k. do 65 k. 
po 1.95 k. Oalerja po 10 i 15 kop. Bilety naby 
motna jak iwykle wci:dnlej w cuklerol W-go Pm M. Ulr f 
r6g ulicy Plot~kow1kiej i Zielonej, a w dlłei\ pn:edtturlenla od ~tj 

• J 

lRęka ~iczki balowe. ' ~. Szefńer 
Przyjmuje st~ w,szelkie obstalunki kostju,mowe. Pio,trkowsl<a Ga. 

StuDeńci niemieccy, 
a • 

• Na pierwszy rzut oka mote oka• 
ta~ się dziwnem f nif~naturalnem to ze~ 
'ltawfenle studentów niemieckich z po­
Jityką. Apo1'tyzm ~tudenterjl niemiec­
kiej jest zbY,t dobrze ;many, zbyt wielki 
zyskał rozgłos. 

Reakcja drugiej połowy ubJegłego 
.&tulecia wc1ągnda w wir swój uniwer• 
sytety niemieckie, a od tego czasu i 
profesorowie I kształcąca slq młodzież 
oiemiecka pozostali wiernymi zrówno­
watonym nastrojom tej mrocznej karty 
dziejów Europy. 

jeśli nawet Istniały w ich :tyciu ia· 
kieś chwile podniecenia - jak w roku 
1870-1871 - to kończyło siQ na ha­
łaśliwych objawach .słownego patrjo· 
tyzmu•, który w nowem cesarstwie nie­
snieckiem stał si obowiązkowym dla 
• porządnych• łtfer ;udnojci. 

Wesoły .bursch •, pojedynkowlcz. a 
\V czasach dzi1iejszych - sportsmen, 
:pl'Z)'swajailLC sobi1 w mJar, nieskompli­
kow&Qlł mądrość elementarnych pod­
r~czoikóW ur.iwersytecldch i zapijający 
w miar• tradycyjny trunek narodowy -
to przecież znany ogólnie typ studenta 
niemieckiego, typ rzeczywisty. 

jest to typ najmniej wypadkowy w 
ci~żk1cb warunkach społecznego xycia 
Niemiec. 

Na zbytek wy!szego wykształcenia 
dla swych synów pozwolić sobie tam 
mogą tylko 'stosunkowo zamolne warst­
wy ludności. 

Przecf~tny obywatel niemiecki, nie 
rozporządzający majątkiem, rentą lub 
bardzo powatnemf dochodami, stara się 
jaknajprędzej uczynić syna zarobkują· 
::ym i oddaje go do banku, kantoru, 
sldepu. . 

Niemcy nie maJq zgoła t. zw. pro­
etarjatu studenckiego, a uniwersytety 
11'\iejscowe są prawie zmonopolizowane 
przez wysokich urzQdników I bogatą 
ourżuazi„ - miejską i wiejską: Da· 
/ąc społeczeństwu, jako norme. studen­
ra obolt:tnego wobec losów politycz~ 
nych~ ojczyzny, który z szacunkiem po· 
zostawia starszym .robienie• polityki i 
interesowanie si~ nią, uuiwers ytety oJe­
mieckle oddają tylko społeczeństwu to 
sarno, co od niego otrzymują. 

.Apolityczna• studenterja Niemiec: 
Lo mikrokosm jej dostarczycieli, .na 
tło i dobro jednako bezwstydnie oho· 
jętnych• zamoinych sfer społec:zefl· 
&twa. 

Czyż potrzebe zaznaczał, te rqdzą-
1.:a Niemcami agrarno•klerykalna ollgar• 
~hja jest barjzo zadowolona z takiego 
tanu rzeczy i popiera go usilnie? Cały 

ustrój żyCJa uniwersyteckiego sprzyja tej 
.kultur:te „apolityzmu•. 

Katedry profesorskie ochraniane Sił 
troskliwie przed •nieprawomyślnym ele• 
mentem, a studenteria skierowywana jest 
ftiemniej troskliwie na drog11 łatwego 
; wygodnego korzystania z uciecł1 tycia. 

Korporacjom, nie uzna11tcym .po· 
Myki", lecz uznającym „krzykliwy pa• 
łrjotyzm", ustanowionej formy, okazy• 
Aiane Jest na1szersze poparcie. Pijackie 
ich zabawy i nieporządki są łaskawie 
osłamane, a nawet chwalone jako prze· 
•awy jedynie szczerego (:!ucha studen• 
ckiego. Należenie oo tych korporacii 
taliczane jest zawsze na. aobro studen.­
tów, jako gwarAntuiące odpow1idnie 
.przyg9towanie państwowe, pożtldany 
~posób zapatrywań. a nawet wyb 1tne 
z'1olności. 

Natomiast bardzo lekceważąco i su· 
rowo tra ktowane są wszelkie .woine" 
'J:('ganizst jc st1Jdenckie. 

Zap.rzec2a si l} im c1~sto praw, pn:y­
~gl:lją·.::y<.:ł1 org niizacjom .korprri'u~yj­
nego• tJ1t:-~. w śdanacil aniw~tehl 

spptylcają s1ę z roimaiteml trudnościami, 
a poza aranic:amf uniwersytetu - śle· 
dzone są podejrzliwie wszelkie ich za­
początkowania kulturalne i społeczne. 

Mimo to jednak, między lnnemi ob­
jawami przełomu nastf;pującego w na­
stroju społeczeństwa niemieckiego, zau­
watyć sił też obecnie daje pewien ruch 
wśród studenterii 11apolitycinej • 

W ostatnich czasach zdarzały si 
nawet wypadki pracy czynnej ~tudentów 
przy wyDorach. 

W Halle korzystali bardzo z ich 
pomocy konserwatyści. Studenci z Kró­
lewca dopomagali liberałom. W charalc• 
terze „osób zaufanych" komitetów par• 
tyjnych śledzili oni za działalnością ko­
misji wyborczych, protestowali przeciw 
wszelkim spostrzeżonym nledokładnoś· 
ciom i ochraniall wyborców porzed oie­
proszonemi wpływami J podejściami. 

Oczywistem jest, te ta polityka 
1tudencka niepokoi sfery rządzące Nie­
miec. Władze w Kr6lewcu wpadły na• 
wet na. pomysł pociągniecia studentów do 
śledztwa, a w pruskiej izbie deputowa• 
nych reakcjoniści podnieśli .kwestję ze­
psucia• wśród studentów, $zerzone20 
przez Uberałów. 

Łatwo zrozumieć t~ trwogę i kargi: 
• Apolityczność" studenterji niemiec• 

kiej była wskaźnikiem i ~warancją „apo• 
lityczności społec:zeństwa". Prądy ożyw• 
cze wśród młodzieży - to zapowiedź 
tych prądów i w społeczeństwie pań• 
stwa niernieckieao. 

O Statystyka leka„ska. 
Zarząd, gJównej inspekcji lekarskiej o­
pracował sprawozdanie o stanie zdro„ 
wla publicznego i pomocy lekarskiej w 
Rosji za rok 1908. 

Ponlżef przytaciamy niektóre darte. 
Na 10,000 mieszkańców było za­

słabnleć: na tyfus brzuszny 27 .s. w Pe­
tersburgu 161.6. 

Według liczby asłabnłęć na cholerę 
pierwsze mięjscę zajmuje Petersburg -
48 (na 10 tys. ludności), na syfilis -
gubernia penzeńska: 825,1; a malarje 
- obwód czarnomonkl: 1,488,!, na ty­
fu powrotny - Moskwa: 97 ~9, równiet 
pierwszorzędne miejsce zajmuje Moskwa 
pod wz2lędem zasłabnieć na szkarlatynt 
41,1; na dyfteryt .!..- b. oski wsk • 
1,482 i na lmklU!r. 6,.f. Pod wzel~ 
etem licq zasłabnięć na oly pł'uc:ne 
zajmuje pllłCW$Ze miejsce O desa - 38, o. 

W mias~ach wypadało na k.Udeeo 
łekarm 500 mi zkańców, a w powia­
tach po 24, 700 osób. Pricci tnit przy­
padało a lt td 114 I ru w R~i Eu· 
ropejskie po 7,aoo m1 z.kańców, w 
Ros1i Az,~ckie i- ~o 15,200 osób. 

W dwudziestu guberniach i obwo· 
cłack nie tiyło wcałe zal(.ładów psychja· 
trycznycb, w 17 gvbcrnJacił nie bylo 
wcale instytuułi połoinu.:tyc8. 

Na rz:ąd przypada 8,60 procent roi:­
'hodów na leczenie1 40,6 na ą.łem~twa, 
n 22)3 - na urz1tdy mieJsl~ie. 

. O Pro;ekty finla11 z 8 „ 
Grupa czJonkOw kćldy pttllstwa Propcr 
nu1e lz&ie wyż!Zcj, a y iednoc ·nie z 
Dum~ priystąptła do l'O't:patrzenia 

wuc11 proJck.tów pr-awa. wydawany.eh w 
porz!łdku prawodawstwa panstwowe~o: o 
równouprawnieniu rosian w Finlandji t 

ftnland~~an\i orwz o powinności wo;­
~kowci. 

O Po9łoa a o ultimatum. 
.Matin" donosi, ie Rosja zamien.a o· 
becnie zrt.alltOW'IĆ tajną umowę zawartą 
z Chmarni po powstaniu bokserów, 
przyzi~aw::ą Rosji daleko idące koQ.cesje 
w Mongolii. foniewat Chiny nie cbcą 
uznać tyclI koncesji, prz.et\, Rosja wyśle 
C.niuoro ołeb~wem 1u.tir.1a1•.Jm w tej kwe· 
~Ji. . 

O Kolei ln~o-Europei•ka. 
Na. posiedzeniu RadĄl ministrów z a. 13 
stycznia, rozpatry\Vano mied1y f nnemi, 
kwestię budowy lndo-Europejskiej prze• 
wozowej kolei źel,znej. 

Po rozpatrze,niu tef kweistji, Rada 
ministrów zasadniczo przychylnie odnlo• 
sła sie do propozycji zoritanlzowania 
ł'rzez lnlciatoró"". tego przedslebiorstwa 
specjalnego towąrzystwa („Societe d'etu· 
des") dla uprzedniego wystudjowania tej 
kwestii. pod t~m Jednak warunkiem, 
ateby przedsi~piorstwo to, w chwill 
urzeczywistnienia go, nie wyrządziło 
krzywdy skerbqwi państwowemu i nie 
poci 2n~ło za sob niekorzyści dla eko· 
nomicz:nych zadań Rosji. . 

Decyzja Rady ministrów w tej kwe­
stji zostanie ostat~cznie sformułowana 
po najbliższem porozumieniu się zainte• 
resowanych wydziałów. 

p wie ż bra in~. 

Z prawdziwem zadowoleniem prz~„ 
czytałem w nr. 19 (z dnia 2<l stycznia 
r. b., 11 Kurjera Łódzkiego" artykuł pana 
J. Kliglicha pod tytułem .• przeciw jał­
mużnlelll • 

Przed paru tygodniami pisałem już 
w tej sprawie, dziś pragnę ją znów po­
ruszyć, widząc z artykułu pana K., że 
społeczeństwo zaczyna si~ nią jntereso­
wa<! • 

Autor artykułu poruszył najtywo· 
tniejszą i najbardziej bolącą kwestj-: na­
szego życia, lecz poruszyl ją zbyt po· 
bieżnie, dając tylko ogólny rzut oka na 
spraw~ „żebraniny•. jednocześnie posta· 
wił wniosek, równiet przezemnle jut 
poruszany, nad którym należy zastano· 
wić się gł~boko - mianowicie, zapro· 
ponował dobrowolne opodatkowanie 
społeczeństwa na. 'rzec:Z instytucii prze­
ciwżebraczej. 

5adaj<&C powatnie Od dłuższego 
już czasu sprawi: tebractwa ulicznego i 
anti•żebraczych środków, niech mi wol­
no bed.zie ponownie zabrać głos w tej 
iprawie i przedstawić społecr.eństwą 
sposoby, od których zależy rozwój m·· 
stytucjl przeciwżebraeE.ych. 

Wielu zarzuca nam, t. J. komitetowi 
przec:iwżebraczemu, na którego czele 
stoję, że pomimo istnlenfa takiego sto­
warzyszenia, tebracy chodzą po ulicach 
i napastują przechodniów. 

Zarzut ten jest niesprawiedliury: ml­
n jle~eych the<a ze strony stawa„ 
ronych pop•rci materjalnego 

przez społeezeń two. niewiele uczynić 
o zna.. Fakt istnienia żebraków tl e mo· 
$lanowić kryterjum do oc:eny warto­

, ci tow i nla ptt wtebraae o. 
Pr&yceyny naszei?o niepowodzenia 

wi w tem, t brak u nas znajomości 
urząd nla takich instytucji, oraz P.e· 
wnego prakt:ycwego wyrobienia pod tym 
w~lęd m. · 

Mając to na myśli, skomunik a· 
iUę z pewn .mi instytucjami z!ir -

icą. Sweao czasu pisałem już o tem. 
W OJtatnim c:z:asie odebrałem właśniB 
ba.rdto obszer11e spra •ozdanfe z Merx­
plas w Belgii (Cołooies de Bi.malsance 
de !'Etat). 

W Belgii, Holandji, jak również w 
Szwecji i Stanach Zjednoczonych istnieje 
syst m karania włócit:fióW i żebraków 
prac W tym celu s ołecz~ńst o zakła­
da Oł>.:izeme kolonje, l\tórym wtorem 
jełt Merx,.>las. Jeit to instytuc:j• pań· 
stwowa dla wagabundów i recydyw!· 
stów. 

W obecnej. chwili 5520 indy"-viduów 
jest tam odko11endeww nych przez 
sądy pa1istwow .• Cz:M ich poby,tu trwa 
od 2-ch do 7-iu lat, :l.ależnie od decyzji 
władz sądowycl1. Utrzymanie żebraków 
internowanych w Me1X;.?las zależy od 
gminy, z lt.tórej pochodzą. Gmina płaci 
kolonji 66 centymów dziennie od każ· 
dego włóct:ęgi; pomaga iej w tym pań• 
stwo1 1-ł~cąc trzecią Cleść łeJ sumy. 

Z pomocą tych pieniędzy, kolonia 
zapei,.vnia j wym Glasowym miestkańcoai 
w zy tanie, bud1o1ie gmacł1y, pla.d admi­
nistrac.i~ itp. 

wieczorem w kasie teatru. 2100.: 

Pod względem urządzeń wewn~tr 
nych kolonja dzieli ste na 60 oddzlał6 
które wypracowywulą rocznie od l), 
do 400 tysięcy franków. Wagabou~ 
otrzymuią ~ratyfikacj~ w postaci płaci 
od 1 O do 30 cent. dziennie. 

Oto w o~ólnvch zarysach organize. 
cja kolonfl w Merxplas. 

Zviemy obecnie w dość trudny( 
warunkach ekonomicznych, potrzeba 
zatem nąjplerw dać ludziom mota<>!~ 
pracy, a potem wymagać od nich a~ 
nie tebrall. Naturalnie dojść do ~klei 
kolonji jak np. Merxpla odrazu ni P-O· 
dobna, lecz przy pomocy maalstratn. 
któryby ofiarował plac pod odpowled 
niii budowę, moźnaby zapoczątkowal 
coś podobnego. Opodatkowanie sit do. 
browolne społeczeństwa mo:Łna równie! 
zapocz:atkować w ten sposób. aby miesz. 
kańcy Łodzi jaknaillczniei zapisywali sn 
do komitetu przeciwżebraczego, gdzie ka. 
żdy płacąc rocznie 6 rubli ma prawo 
głosu na zebraniach i otrzymuie grati 
tablicz.lcę „Nie wolno tebrać". Rzecz ta. 
ka na pozór drobna utworzyłaby kapi· 
tał dostateczny, aby i Jego pomoq 
Komitet mógł urzeczywistnić. swoj O· 

jekty. 
W obecne) chwili Jut w p wieu 

sp~sób m o t e m y d a ć p r •· 
c ę p o t r z e b u I Ił c: y m,- two. 
rzyrny, mianowicie, tabor do zblerani1 
kości po mieście, do którego potrzebu. 
jemy ludzi. Kobiety I mężcz~zni mog\ 
zarobić od 4 do 5 rb, tygodmowo. Wo. 
bee tego prosimy wszystkich o skiero. 
wywanie ludzi potrzebujących pr~cy de 
biura komitetu Cmentarna Nt 10; ji~ 
równlet przypominamy jeszcze raz o 
WlJ&janie w słuib~ 
aby nie marnował. 
lecz chowała wszelki. 
o d p a d k i, k o ś c i f t, p. Cedi 
rzeżniczy przyszedł nam z pomocą, zga. 
dzając sie na odst~powanie nam kośd. 
pozostaje tyJko klejarnia. z którą dotąt 
nie mogliśmy dojść do porozumieoi4l Cć 
do zbywania takowych. 

Antoni Chai:tmza. 

A Głód na Sybirze. W P.ół· 
nocno·wschodniej Syberji, a mianow;ci 
w okrQgach Kołyma i Wierzchojańska. 
wybuchł masowy głód. 

Jakuci umierają z powodu br tt 
pożywienia. Wśród ludności zapano• 
wał tyfus, który zbiera obiit~ żniw~ 
śmier.ci. 

Na całym obszariZe, dotknłetym gło 
dem i chorobą, niema ani jednego le· 
karz•· 

Władze gu.bernjalne zwróciły siQ de 
Petersbur~a o pomoc finansow~ i le• 
karską. 

6. p I i ank ludowy 
Slatz u. 02łoszono sorawozdaoi• 
banku ludowel!O za rok 1910. Obró1' 

roczny wynosił 98 milionów marek; df 
pozyty zwiE:kseyły sią o 2 miliony, fu„. 
dusz: żelazny o 12,000 marek; maiąl"~ 
banku 455,825 mar.; depozyty 5,380,41.' 
marek; czysty dpchó<! ·łl}Tnosl 30,HJ 
marek, 

A Ze a „onnlotwa N. o. 
l<omltet główny stronnictwa Narodowo· 
Demokratycznego, na zebraniu w dnlL 
23 b. m. we Lwowie po przeprowadz~ 
dieniu dysln:sji o sytuacji politycznej. 
powŁiąt nasti:pująe~ rezoluci~: 

Kontltet ~łówny, zgodnie z prezy• 
djum i erupą parlamentarną, wyraza 
priekonanie. że stronnictwo Narodowo· 
Demokratyczne nie mole wdawać się ~ 
żadne tajne kompromisy dla celów Q• 
soblstych z przywódcami stronnlc~w, al1 
gotowe jCit zawste do Jawnych 1 rze. 
czowych porozumień w SJ>rawach usad· 
r1i<;zych z innern1 stronnictwami dła do 
bra narodu i potrzeb ludu•. 

6. Cesarzewa hl6sk ... 
chrześcjanką. Od pewnego cia,i 
w bibljotece watykańkJej szpera pewie~ 
mandaryn. Na pod:>tawie d.olq.unentć~ 
chciał stwierdził łcrą.?'4<:ą legend~ • · l ob1 
P.r killc~t ty jedll* z cesa h 
•'hinskicll orzeszła na cl)J.'ttścjaństwo, 
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Mandaryn odnaład Jut et&wody bardzo Oczywłścfe, ft taką wiedze, pracę, 
ciekawe ! watne. Na fch tnocy. zwłoki charakter a zwlaszcza śmiałeś~ prze­
zmarłei przed czterema wld~arni cesa• konań społeczeństwo nałetyde ocenić 

przemaczone były dla emi1trant6w I mia· gatsi o parę doświadczeń, ubotsł 0 pa­
ły szeroki popyt na całej Lltwfe I Biafej l'<ł ban!,not6w. 

rwwei mai& hyć wydobyte z grobow- potrafiło! 
ców, a lmie jei wykreślone z pośród Odpłaciło ono też temu promien-
mlon rodziny panafąeych. nemu duchowi_. męką, nędzą, I cieri>ie­

nfem życia całego. 

Wacław Nałkowski. 
_Nałlcow::;kl żył i umarł, jako „nau· 

cz;yc1el prywatny", ciężko na chleb pra­
cujący i niejednokrotnie za swe przeko· 
nama pracy zarobkowej pozbawiony. 

(Wspomnienie pózgonne.) . Pł~'1ą łzy rzewne na mogiłc: tego 
Bo1ownika, a wraz z niemi żal gorzki 
do tego społeczeństwa, które najlepszym 

Zakońc7-yło sł~ tycie piekne, pełne 
niestrudrnnei pracy, nieustannych wy. 
siłk6w, walk bohaterskich. 

swym synom tak żyć i umierać kaze •.• 

Zszasł cdowłek czy!ty, nieskazitelny, 
i;zczerv f prawdom6wny. 

Zstąpił do grobu znakomity uczony, 
pierwszy f nsjwybitnfeiszy i:teof;!raf pol­
ski, nieoceniony mmczyciet · i peda· 
~og. 

W epoce, ~dy na naszym partyku-
larzu naukowym kwitły w najlepsze nie-
1ctwo i ctasiiota poieć, ~dy geografi~ 
pojmowano fa• (, ińr nazw i cyfr, któ· 
re w omysły ucz 116w mechanicznie wtto­
i:zyć nalefy zja ł si~ 30 lat temu Wa 
ctaw Nałkowski zbrojny w niepospolitą 
erudycję, szeroki~ po'mowanie nauki, 
którą ukochał i w charakter śmiały I 
bezwz~ledny. 

Widział on w geografii, z~odnfe z 
poglądami, j!łoszoneml w Niemczech 
przez Karola Rittera naukę, dążąc" do 
poznania ludzi ł Ich :środowiska iizycz­
ne~o oraz powołaną do wyjaśnienia 
dziejów gromad Judzkich zapomocą ba­
dań nad Ich otoczeniem I warunkami 
tewMtrznemf. 

Taką była myśl przewodnia jego 
podreaników g"ografjł rozumowej i po• 
glądowej, licznych broszur I artyku· 
łów, (jraz wielu. niestety, niewydanych 
ieszczt jego prac. 

Jako krytyk, Nałkowski nie licząc 
si~ z tadneml względami i wzgl1;dzikami, 
tępił zawzlt:cłe chwasty nieuctwa I sma· 
gał niemiłosiernie dyletantyzm w na-
11ce. 

Po nad wszystkiem jednakie domi­
~ował Nałkowski-człowiek. 

Była to istota. z którą brudne I 
5zachraiskie tycie nie zdołało wejść w 
tadne konszachty. 

Z politowaniem ł pogardą patrzał 
.na robactwo ludzkie uwijające sł~ na­
~tnle około„. rubla. 

Nie było sprawy społecznej, nie by~ 
io faktu w ~nac:zeniu ogólniejsiem, by 
Nałkowski me rzucił na szal<: sporów 
iwego zdania niesprzedajnego, swego sło· 
wa śmiałego i otwartego. 

jego oddalający si~ od nas Cień, 
- występuje, i&ko sylwetka mocno zaryso­

wana, o konlurach wyraźnycł1.1 silne od 
\ta ogólnego odbijająca • 

Był to cdowiek jednolity z krysz­
calu najczystszego i najtrwalszego wy­
~uly. 

Dr. Mieczysław Kaufman. 

Z LITWY I RUSI. 
X Podróż agitacyjna. Wi· 

ce:prezes rady związ.ku narodu rosyi· 
sk1ego, hr. I<onowrncyn, przedsii:wziął 
podróż agitacyjną po miastach prowin-

~ onal 'l d r a rzecz obecnej t. zw. od­
nowio ej r<lrly g,łównej. W obecnej chwi­
li 1 n, ,v nicyn bawi w Białymstoku, 
sr.ąd . ·mi 1·za przybyć do Wilna. Po 
drodze orgauizuje narady dla rozważe­
ni8: kwestji wszechrosyjskiego ziazdu 
związkowców. 

X ~rzed -~.borami. Grupa 
„prawdziwych ro::iJan w Wilnie gorącz­
kowo przygotowuje si(l do wcborów do 
-4-ei D~my. jako kandydata na posła 
wyst8:w.1a1ą znowu Zamysłowskiego, a 
na m1e1sce duchownego Wieraskina u­
patrzono redaktora „ł(restjanina" Kowa­
luka. Organizacją wyborów ma się zająć 
klub rosyjski, dla którego Zamysłow­
sldj wystarał się o zapomog~ rządową 
w kwocie 11,oOO rubli. 

X .Odczyt. W "Demu ludowym" 
odbył' s1~ odczyt b. studenta akademji 
medyczno-chirurgicznej, a obecnie uni­
wersytetu dropackiego Syrokomlr-Sy· 
po~ko. Mówca nawoływał „prawdziwych 
ros1a1~" d? zjednoczenia sią w al,cJi 
przee1w „inorodcom•. 

- X „ Echa napadu. Sprawca na­
padu na kasjera fabryki • Wezuwjusza w 
Homlu, Solanji, przyznał się do rabun~ 
ku. Zeznał on, fe wspólników nie 
mia!, pieniądze zaś rzucił podczas po­
gom. 

Aresztowano kilka osób podejrza• 
nych o udział w napad:tie. 

X Tramwaje elektryczne. 
jeden z radnych opracował projekt za­
prowadzenia w Hem m tramwajów elek• 
trycznych przy jednoczesnem oświetleniu 
miasta elektry(znościll. 

_Wniosek ten • dot~~ł życzti Ne~o 
przyJi:cia w ram1dz1e m1e1~kf m. 

X Fałszywe paszporty. W 
Rakisz1cach, w pow. jeziorskim, wykryto 
.fabryk~" fałszywych paszportów. Po 
dokonaniu rewizji skonfiskowano kom• 
promitującą korespondencfę. Paszporty 

Rusi. X .Pr. otes.t kupców. l(upfec- . o bal jest, jak kobieta: n.tgdy ·si-,, 

t k 
nil 1e, CZel!O motna sfę po nfm Sl'\t'\.. 

wo mfns 1e zamierza wystąpić z prote• dzie"'a" h ć · d lś 11
.....­„ "'• a c, 9 zawre. ł my si ą na po· 

stem przeciwko projektowi wprowadze• pr.7.:ednich, idziemy wciąt do następnyc:ll 
nia przez miasto tak zwanego „podatku sądząc. że te bedą lepsze. 
pudowego„ od towarów, przywożonych Ba1 bowiem jest, jak kobieta: zbH­
i wywożonych kole!ami. W kwestjl tef zamy si«t chętnie, ale z 1·akiemś nłedob-
ma być twołane ogólne zebranle. · rem przeczuciem. te motemy ~radć 

X Sprawa o sprzeniewie· 
rzenie urzędnika. Wileńska itba ~łOWE:. 
sądowa rozparrywała spraw~ ?iotra Pie· I wtedy ft1c lłeiro si~ nie stale. 
trowskiego, oskarżonego 0 roztrwonte- Miia 1111! ieden bal "" dru~lm. iąk 
nie skarbowych pieniędzy w kwocie .soo jedna kobieta rio droitiei ł wszjrstk<"> id~i• 
~ubił przeszło. Pietrowskij był kasjerem 2ładko. ho kofkzv !'tle na !abaw!e. 
1 kontrolerem wpływów i rozchodów o. iednel. namieta się w,łeeet, „ 
wileńskiej izby skarbowej. dr~le1 mnfe1. Aż wresicie nadehodzł 

W końcu 1904-go rokn z rm;porzit- !en iedtn bal. kt6ry ł~t nasfym Óstatnlrn1· 
dzen.ia przełotonych urządzone było na tak nadcłt~drl ł'O !zeretZu kóbłet jeti"1i, 
pewien ceł dobroczynny zbieranie do- ostatnia, f l'ierwsza, która nas wilęłe.. 
~row~Inych. ofiar .od urzt::dników tejże Wtedy kiedy nie przeczuwaiiśmy nk 
izby, 1 powierzono Je osl<artonemu Pie- złego. 
trowski_~mu, który .miał zbierać te ofiary, Tak jest - bal, falc kobieta: du~ 
P?trącaiąc urz~dmkom i ich pensji pe- ~osztu!e a częstó mało z nietfo potytku. 
w1en procent na ofiart:. Po obrachowa- Każdy bal ma dobre serce. iak k~bleta„ 
niu sumy zebranych ofiar ze spisem 0 _ ale ten cel z balu ma bardzo mał'o, jale 
f1a~odawców _olcazało się. ft bralrnje z fllantropji kobiety. . 
dosć powaźne1 sumy, a mianowicie 692 Reklamuje się szumnie j. . chce .mleł_ 
rb. 27 le. Pietrowsk1J został pociąguii:Ly powodzen1e, ba - chce Byt na1pier·,. 
do odpowiedz:ialności sądowe,, 1ednak wszym, . choć czase~ na. to wcale nie, 
do wmy się me przyznał dowodząc te zasługu1e - zupełnie. 1ak kobfeta. A 
nie d · ~ • Jeżeli nie ma powodzenia, to winnJ S;\ 

_ ws~yscy po .pisani ofiarodawcy zło„ · temu męźczyzni a także I Inne bale' -
żyh ob1~cane <_>f1ary. . zupełnie jak kobieta. · 

. Swiadko:v1e ze~nah przeciwnie na Czy nie? 
nieko1zyść .P1etr01.ysk1ego, chociat nie- Bo bal jest, Jak fuż wyżej raz CZ) 
~t~r~y k ośw1adc~yh, że Pietrowskij znany może nawet wi*:cej dla lepszego zapa--: 
Y ł l~. o czło~11ek. porzą~nv, sumiennie pamiętania powiedziano, jak kobieta;_ 

sp.e mał obowiązki swe1 służby od lat du~o. się o nim mówi f rozmaicie, jeden 
blisko 12-t~. . lep1e1, drug! gorzej, stosownie do oko-

Wyrok1em izby Pietrowsktj został liczności, ale rzadko tak, Jak na to za­
skazany. n~ 1 rok rot aresztanckich z sługuje, bo każdemu rnnym sią wydaje 
P<?Z~aw1en1em. wszystkich praw i przy- i nikt go nie potrafi wiernie opisał. 
wlle1ów. Bromł go adwokat przysięgły I jeszcze pod łnnynii względami po-
Bu1ko. dobny jest bal do kobiety: . 

X Nowy poseł do Rady Bal jest zbytkiem, ńa który nle kat~: 
Państwa. Nowy poseł do Rady dy może sobie pozwóllć, choć niejede1i 
państwa na miejsce p. R. Skirmunta pózwolił sobie mote fia wleceJ balów, 
kt.óry złożył mandat, p. Karol Ńiezaby~ lub nawet na wszvstkie. 
towski: wstepuje do Izby wyższej jako • Ostr?inf unikają balu, m·nfoJ ostro:in!, 
kandydat; wybrany na jesiennem zgra• ob1eralą Jtden bal, ale są f tacy szaleń- \ 
madzeniu wyborczem: cy, którym smakują wszystkie bale. Je~~ 

P. Niezabytomskf należy do wy- teli zaś idzie o to, Kto sóbie może na 
bitnych działaczów zietni mińskiej na bal pozwoHć, to 11ajci~ściej tak bywa, 
polu, przeważnie ekonomicznem. źe ci, którzy sobie ani na feden bal po„ 

twolić nie mogą, bywają na wszystkich, 
ci zaś, którzy naprawd~ mogliby po• 

)1ały f elt eto n. 
Bal a kobieta. 

Bal to dobra rzecz i podobny jes~ 
do kobiety, bo nie da siE: określić, am 
jego wartość przewidzieć, ani unikn,ć, 
ani itd., jak kobieta. 

Bal jest, jak kobieta: pociąga nas 
różnemi wabikami, zacht:ca do zbliżenia 
si~. a gdy jesteśmy po nim, odchodii­
ft'IY cz~sto z pewnym niesmakfem, bo-

zwolić sobie na wszystkie-, zadawalniają 
si~ jednym balem, albo tadhym. 

I naodwr6t: . są bale przeinaczone 
tylko dla wybranych - te są całklelt' 
ciche i niereklamowane; są. daleJ łnnt' 
dła zaproszonych gości, cżyli bale ~' 
zaproszeniami - tu już łatwo si~ d~ 
stat, byle postarać się o zaproszel\ie, 
które test łormą, ł są wreszcie bale tłlE. 
wsey~tkfch - całkłem bez zaproszeń. 

Tak jest - bal jest - jak już -
zdaje ml się - wyżej powiedziałem -
podobny do kobiety. 

Kl. 

nie idę na obied po arc,bi1kup1. Uw9źaj, 
głupcze! Dominus vobiscum! 

wielkie-go świfJtego Ambrotego. Sprzedam nle" 
drogo .•. z dokumentami! 

Starsza pani: Powiedziałam już. zostaw­
cie mnie w spokoju. 

Ze ~łynnego dileła br, Gabineau p. t. „llenes:mr.11
, puedstawla­

!11cego w neregu djalogów I scen kulturt epoki odredzenia 
(rcnc~an~u) w XVI wieku we Włoszech, wyjmujemy uslep, p1 :ied· 
atawi•er aabott"ństwo w 1.:ate<lr:r;e medjolańsll:iej u cuaów papieł:a 

Aleksandra VI I jego syna, Cezara Bor1lt'. 

tSurna. Na ·chórze mnóstwo ksi~ży; w nawie 
głównej i w bocznych wielki tłum). 

Kanonik (na kolanach): Jalr sh1.bym jest 
moje serce! Jak zimnym moje wnttrze! Ach 
nie udaje mi się przejąć niewypowiedzianą 
dobrocią Boga. Wzmocnij mnie, mój Bożel 
(Pada na ziemiQ). 

Dru i kanonik: Czy bQdziecie na obiedzie 
u PrcybialrnpaJ 

Śpiewak: Et cum apiritu tuo~ (Oriany 
grają). 

W nawie głównej. 

Mnich wędrowny: Kupujcie odpust! Od­
pust! Po wszyatkich cenach! Bracia chrześei­
.]anie, kupujcie odpuatl 

Bardzo atroj·na psni: Na B•1•, c& za go­
rĄcol \Chlodzi at~ wachlarzem). 

Druga pani: Nie do wytrJ;ymania. Dajcie 
mi !,WOJą flaszeczkę. Monna Blanca, zapom­
niałałam swoją! 

Trucia pani: Z pu-yitmnością. Jaki tet. 
z tego Filipa fałezywy nicpoń! 

Pierwsza pani: Moja droga, znam go do· 
brze, łło mi dość nad!IO.k.iwał. 

Człowiek: Mam też wonne m1dło i hisz· 
pańskie rękawiczki! 

Starna pani: (oburzona): Odejd.źołe b, 
.zawołam kriełelriec&. (Człowiek edc'hodzt). 

W nawack boemyeh. 

. (1'w : wi• ••<ił' ait •• re~•„ 
eaeh. w po1'lifU kapD<ą). 

Pi~ miH•nieo: E~ afllMtuw fru& 
tu~ veatris tug ..• Nie1teń uciekł, nie za,Zaeiwst) 
mi za trzy obiady. Nieeh mnie djabli porwą_ 
jeżeli zobacze pieniądze„. jezusl amen! Ave 
Maria, gratia plena, Dol'llinu11„. 

I" 
Trzeci kanonik: Tak. B~dzie podany wspa­

aialy pstr g. 

Czwarta J'&Oi: Bye może, ale przecież; jest 
przyl!!tojnym mytczyznl\: Spokój, nad~hod.zi 

przemienienie. 

Drugi wieaz~eaili: Qwi •• hi coełia.- 1aa 
cti-fieetur .. O•t.rr:ocal&w. was '" at• Ney, nir 
dawajcie atui\n.to łuedyw. Cót, pa?lie Wił· 
hełmie, mówiłein wam te, ety nitf. .. nomea 
tu•m, adveniat regnum.:. w. djaWa. Qdyl)y at\ 
dcn ci pl acili, nie byliby studenta.mi. 

;.:!• 

i· 
) ' 

--
Drugi kanonik: Nie ~tdzio rlebnt prry· 

r~ądzonym, jeżeli ten oaiol Lorenzo. nie pe­
i piany si~ u msz2' (do chłopca). Sh1chaj, 
~hłcpcze, powiedz bratu Lorenzo, aby ait po­
ipieszył. 

Chłopiec (do oficjanta): Ksiądz Don Paulo 
Jtosi 'Nas, nbyścio pr~dko k.ończyli. 

Brat Lorenzo: A co to jago obchodził ra 

( Wuyatkie panie klękajq, i bij!\ się w pierai). 

CdQ"Wiek (do atuanJ ,ani w okulara.eh, 
zatopionej w ksia.t.ce do modlenia): Łaslu.-wa 
pani... Kupcie róż &miec, poświęcony przez 

ojca świttego. 
Stars·za paui: Zoatawci.e mnie w spoko>u. 

Czlowiek: Łuk.awa p'lnj •.. kupcie relikwię 

Szlachcic (do starszej kobiety): p.i~.U. 
się, droga Wawr~yńcowo. oto jest lij.tł.. 

Starsza kobieta: Spróbuję ją przek.o~ 
ale tylko dlatego, pgniewFt.t waa llłbi•. h „ ·. 
wam ••• z111k, uai,i>ia(• 1-a •i,. Wł ·' 
mo&li rozm'-TJi•ć z nii:a. do wol~ 

•, 
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Wiadomości kraiowe. 
+ Pogrzeb Nałkowskiego. 

Wczoraj około godziny 3 po południu 
ulica Nowowiełka w Warszawie zapełni­
ła się wielkim tłumem publiczności, 
zgromadzone w celu oddania ostatn1e1 

·posługi zmarłemu uczonemu polskiemu 
Wacławowi Nałkowskiemu. ' 

Trumne ze zwłokami wynieśli przy­
l&Clele jego i uczniowie. 

Wśród wieńców na trumnie wyró­
inlał si~ jeden z kolczastych cierni -
1ymboł drogi, którą przebywał za fycia 
imarły geograf polski. 

Na czele tałobnego pochodu szli 
grupami uczniowie kilku szkół polslcich, 
~a karawanem zaś - uczennice niektó· 
rych szkół żeńskich, tudzież olbrzymi 
zastęp przyjaciół, uczniów i zwołenni· 
ltów zmarłego uczonego. 

Pamięć zmarłego uczcił p. Ant. Suj• 
kowskl, podnosząc wielkie zasługi Nał· 
kowskieao na polu wiedzy geograficznej, 
dutą wartość jego nauki i pracy peda· 
gogicznej, przedstawił dalej mówca o· 
ltraz ci,żkich warunków, z któremi zma­
rły musiał walczyć, przesądy, które po· 
kon~wał, mówił o trudnem położeniu 
ludzi postępu i nauki wołne1 od różno· 
rodnego rodzaju iliepoż,danego po· 
twstu. 

Nast~pnie mówił dr. Goldschmidt 
{Korczak), czcząc w Nałkowskim tytana 
ducn:i. + Iłowe towarzystwo ak­
cyjne. lirowar parowy w Bedz1me 
po<l iumą .o. Sercan" przeszedl na 
włas1Josć towarzystwa akcyjnego pod 
naz.wą • Towarz.y:>two akcy1ne browaru 
parowego D. Sercarza w lic:dzinie" · + Areaztowanie aługo po• 
azukiwanego. Czytelnicy zapewne 
sob&e przypommają, że zanim wyjaśnio­
no osobistość trupa w sofie. zabite~o, jak 
1ię późmej okuało, przez Macocha, po­
licia przypuuaała, że zabitym był nie­
jaki WóJc1kowsh.i, którego pomimo e­
nergicznych poszukiwań nigdzie znaleźć 
me mot11a było, a który rzekomo d.a 
nabycia maJqtku arasował w okolicac h 
Czt;sLochuwy i pa.;iągai na poż,>01ki 

~1eu11an. 

Utót ów Rafał Bartłomiej Wójci­
kowsl\i nareszcie się 2.muazł na bruku 
kausłmn. 1'ołlc1a, natrauwsz.y na ślad ie· 
~o. przya1eszwwała go w hotelu Wi· 
ktor1a wraz :i kochanką je&o, franciszkci 
Szlw'1łubow1cz. \VóJClkowsid, -48-letm 
m~żczyzna, przybył na1p1erw do .ł\allszą 
ll pózmeJ aop1ero sprowachił kochank'9 

UaJe on m~tn1 i kłamliwe ObJ&Snle· 
~lia, dotyailce Jego dotycłlcz.asowego u· 
kr)Wanu1 sic:. :Szkodłuoow1cz; również 
bardzo niewyra.źmo s1Q tiómaczy. Ory­
gmalna ta para o<ie:iłan1& ioitanie oo 
w1~zic:nia DiotrkowskielLO. 
„ )' „ ' - ~ ~ · + Zakonozenła kampan I• 
Kampanja w cukrowni Glinojeck zosta-

ła ukończona. Przerobiono 168,000 kor­
cy buraków. 

.Cukrowość, pomimo dużej wydaj­
ności z morga była wysoka. Plantato­
torowie, chcąc ustalić stały i przyjazny 
stosunek z c~łuown_ią, wybrali delega­
tów, którzy s1e maią stałe porozumie­
wać z dyrekcją. + O roztrwonienie um 
91nitn~yolh. Wa1stawska izba s ąd o· 
wa rozpoznawała St7rawę Jana Gielniew­
sk~ego, który będąc skarbnikiem gmin­
nej kasy poiyczkowo-oszczęd1wściowej 
w gm. Moskarżów, w pow. włoszczow­
skimi gub. kieleckiej w okresie od roku 
190~ do sierpnia. r. 1904 przywłaszczył 
sobie l l 1584 rub. 85 kop. sum publicz­
nych. 

Sąd olm~gowy kielecki skazał Giel­
niewskiego na 2 i pół roku rot aresztan-
ckich; . 

Współoskarżony wójt ilminy został 
uniewinniony. Pisarz zaś gminny, ł(on­
cki. zbiegł przed odpowiedzialnością. 

Izba sądowa wyrok sądu okręgo• 
wego zatwierdził z tą jednak zmianą. 
że po zastosowaniu mamfestu 1904 r. 
zmniejsJyła karc: do 1 roku i 8 mie­
Siflcy. 

Jednocześnie izb& z~dziła na ri:ecz 
gminy od skazanego 11,6~ rb. + Nieszozfłiłiwe polo•a­
nie. Korespoudeut uasz z 1(1elc donosi 
pod. datą d. 30-go b. m. 

Na dzisie1szt:m wiclklem polowaniu, 
jakie odbywało s1" w dobrach Lasocin 
1 Włoszczowa p. S. N1emo1ewsK.1ego, 
wydarzył się nieszczt:śliwy wypadek. 

Postrzelono w brzuch wicegubernft„ 
tora kieleckiego p. Daweła. tak fatalnie, 
że obecny tam doktór p. Kozieradzki 
po opatrzeniu rany zaopiniowa~ stan 
groźny. Wezwano telegraticznie chirurga 
z Warszawy. Cietko ranionego p. Dt:­
wela umieszczono tymczasowo we dwo­
rze. + Napad band:rtów. Dnia 31 
stycznia w 11ocy dokonano napadu na 
staCJfł Bedlno, kolei Nadw. (na odnodio 
Łuków - Deblin). Bandyci wtargnc;1 
do sklepów stacyjnych, odraz do wago·· 
nów, na.ładowanych różnymi towarau1i 
i zamierzali ładować 111mł wozy. Na 
poduieSJQny przez itróia nocnego alarm, 
zb1e2ła się służba kolejowa, ktorą ban· 
dycl przywitali gradem kuł rew0Jwero111 
wycb. Przy wymianie strzałów mkt 
1zwanku nie odniósł'. Band.yci zbiegli 
do lasu. Z roZPorządzenia władz za„ 
rz,dzono obławQ. 

Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 

-o-
- Dziś, w irodt, dnia 1 lutego 

odb~dzie 1iq w teatrze popularnym szes­
nast~ a rz du przed•tawi nie 

dla naaz~ch prenumer.ało· 
r.ów. 

Dany b<:dzi~ slynny dramat ludowy 
genialnej autorki Gabryełi Zapolskiej 
pod tytułem: 

„Kaśka Karjatyda". 
Utwór ten nacechowany żywą pra„ 

wdą, w o\.>razach wzruszających bez• 
względnym realizmem siarei doli dzle· 
wcząt. zapc:dzonych do miast na słuibt, 
wystawiony jest nader udatnie i gra­
ny znal<omicie, nie można tedy wątpić, 
że zgromadzi do teatru jaknajlictniejszą 
publiczność. 

Bilety można nabywać w Admini· 
strac1i „Kur jera• po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś eto & po pęł., od 
dziny 6 - w kasie teatraln~j po cenach 
zwyczajnych. 

Każdy z prenum~ratorów, po oka­
zaniu k itu z opłaoonej pre­
numeraty za ostatni mies1ąs ma 
prawo do nabycia oztereoh bile• 
tów po zniżonej cenie. 

Redakcja 
.Kuijera Łódzkiego•. 

KRONIKA. 
= Z plr'asy. „Prawdy" nr. 4 

zawiera nastE:P UJ'lce artykuły: „Kropidło 
l sakiewka„, .Przegląd polityczny• 
„Niezrozumienie", „Listy z Gałicjlł'. Lu· 
dwika Kulczyckiego''. „Badania nauko· 
we", A. Kurcjusza i .Krytyl(a literacka 
i artystyczna", K~ ldzi1wwsl\iego, „ l(roni· 
l\a teatralna", I<. Wroczyńskiego•, .Na 
dobie• I „Z prasy•. 

- Nr. 2 "Odrodzenia•, obejmuje 
prace: .Rok klęski'". (Il) J. Huzarskiego, 
„Listy z Francji•, S. ZielinskieJ, „stani· 
sław Wyspiańsld jako malarz 11

, W. Tro­
janowskiego; .Antoni Szadlewski (Wła­
dysław Poświat) Wspomienie pozgonne, 
Stefana Gackiego; .z teatru". .z piś· 
miennictwa", „jak ja to widz~", W od· 
cinku: Z niewydanych poezji Władysła· 
wa Poświata. 

- Nr. 4 „Izraelity• sldada si~ z 
pra~ .Nacjonausci, a wybory gminne•, 
"Drugi wiec asym1łatorów", .Prasa żar­
gonowa" itd. W odcint\u: „Prorok"• 
Adama Wolmana. 

.Ziemia" nr. 4, tygodnik krajoznaw· 
czy, uustrowany zawiera. co następuje: 
„Kultura u ludnoś-ć". A. Sujkowskiego, 
.z octnawianeg,o Wawelu", .o prowa· 
ctzeniu spostrzezeń ieno1ogiczhycb", Al. 
janowskiego; „Rybołówstwo. na Nuwi", 
A. CMtmcna. 1 mne. 

= Wykup kolei prywat• 
nroh, nKUS~K. SłOW'l„ donosi. 1alw­
by w mm1slerJum skarbu utworzona zo111 
stała ko1ms1a celem rozwate111a całego 
szeregu projektów wykap1enia ua rz:ecz 
skarbu klll<u lwlei pry,watnycłl a miano-

wicie: moskf ewsko·kazafiskfef, Południo 
wo-wschodnich, warszawsko-wledeAlk!e 
i łódzkie!. 

Wiadomość ta wydale Ił• mali 
prawdopodobną. Hr. Wftte w awoln 
czasie, zapatrując si' na wzory fpruskL 
upaństwowił znaczne llnje kołefow~ 
Przyniosło to jaknajgorsze rezultaty po1 
względem finansowym f ekonomlcznYm 

= Zebranie nauozyoleli 
Wyznaczone na niedziel~ 22 b. m. ze 
branie organizacyjne Stowarz. Nauczy 
cielstwa K. P. w War. z przyczyn forma! 
nych odło!one zostało do niewiadome 
go narazie terminu, o którym Dastąpii 
w swoim cząsle zawiadomienia. 

MIEJSCOWA. 
=is (a) Bawełna. Komitet baweł· 

nlany przy giełdiie moskiewskiej nade. 
słał tutejszemu komitetowi giełdowemu 
dane o ruchu bawełnianym za czas o~ 
14-go grudnia r. z. do H-go 1~c:znia 
roku bież. 

Ze sprawozdania tego okazuje się 
że w składach w Moskwie było w tyn. 
czasie 48,083 bel bawełny amerylrnń 
skiej, z czego sprzedano 7341 beli bai 
wełny kraiowej było 5i00 bel z którycn 
sprzedano 476 bel. Razem zatem bylt 
w sltładacłl moskiewslcich 53445 beL 

W drodze do okrą~u mO:iKiewsKie· 
go było w okresie sprawozdawczym 
2237a bele bawełny amerykańs1ue1 l 3734 
bel bawełny kr&joweJ, razem 261 10i 
bel. 

Ogólny zapas bawełny w s~adac:h 
i w drodze wynosił w okresie sprawo. 
zdawczym 71815 bęl, z czego spr"'1ana 
7717 bel. 

W składach fabrycznych było 'ł 
okresie sprawozdawc:1;ym 121,'łSl be1 
bawełny rosyJskieJ s nasion amcrykafl. 
sktcb; 34,53u bel bawełny rosy1~li.1ej i 
nasion krajowych i versluch; 30,530 be. 
bawełny egipskiej i 1629 bel bawełny 
indyjskiej. 

= (a) Z komitetu giełc.towe. 
9011 WczoraJ po południu, w Jokalu 
wła::mym przy ulicy Piotrkowsldej ni. 81 
od.Dyło się pos1edienie członkó·.v łódz· 
luego l(omitelu giełdowego. 

Przewodmczył na posiedzeniq p. 
rol Stemert. 1 

Po odczytaniu protokułu poprzedJ 
niego pos1eozenia, omawiano sprawQ li' 
dz1a1u w piątym w.uecnrosy1skuu ZJez. 
di1e prz.ed':>taw1c1eh handlu giełdowego i 
gosł'oaarstwa rolne~o. jaki rozpoczme 
s1q w eto. ó b. m. 

Ucnwa1ono wziąć udział w zjęździe 
i dele6owano na ZJa.zd pp. T1t'1eU»ll 
Nowow1e1sK1ego i LudwLka Korala. 

Na:rn;pme dyskutowano naa od.ozwą 
czasowe&o komitetu dla wysz.ukama 
środt<ów przec1wlto mewypłacalnosc1. W 
sprawie tej wybrano kom1s)Q z.łoi.on~ 
z 6-ciu osób, Która ma wyprłlcować re· 
fe rat. 

Potem na porządku dziennym b;' 
wybór członka do urz~du podatkowegQ 
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Szlachcic: Ob7 was Bóg oś wieeil, bo ina­
·czej przegram awój zaklad. 

Pójdlli m1 za szlachcicem ulico. za kościołem. 
Ty skryj ait w rogu ulicy. 

.Żona: jakto. ja mialabym ci~ oazuldwaćł 
Pozwól mi jeszcze zmówlć jedno • ve•. 

(Zacz1na 1lt Sańctu1). 

Dwueh maichów (wola na caly głoa): 
·l)~jeie na wyprawt krzytow,t Na wyprawfl 
krzytow~ Uwolnijcie grób iwittyl Panowie i 
panie, zlitu1cie sit nad chrześcijanami, któ· 
rych srodz1 turcy codziennie mordują. Dtljcie 
na wyprawt krzytow'1 

·(Trzech wyroatk.ów o pode.Jrzan1m wygl,dzie 
atol pod filerami). 

Pierwazy wyroatek: Oto Jest ten drugi 
.sslachcic. 

Drugi wyrosttk: Nie bój eie. jeatem pew· 
ny awego. Przed czternastu dniami nie wita· 
nie z łóżkat 

(Organy graj,. Słychać wybuch rakiety). 

Tłum: Ach, Boże wielki, wszystko atraco· 
net Francuzi mordują naal ŚwifJta Madonno, 
w.szystko stracone! 

Głosy w tlumiel Nie, nie niet Nie bójcie 
sitl To ulieznicy urz,dzili 1obie heeeł Jezus 
Marja, skradli mi mojł\ sakiewk,. Puście ml 
płaazc~. 

Kobieta (klteqo ką.ete na kolanach): 

NotarJuBZ: Może&~ je zmówić. WJchodz~ 
Czego jeszcze ai~ zatrz1muje1zł 

żona: Chciałabym zaczerpn'6. wod7 świt 
conej, ale za wielki liclak.. 

Szlachcic: Pozwólci• ml. laika.wa pant 
ofiarować wodt ś.witcOn'łio 

Żona: Dr.i~kujfl, panie .•. (po cichu). Pn1Jdi 
o godzinie drugiej. Nie btdzi• go eałJ dzień 
w domu. Prz7jdź. 

Szlachcić: Dok,dt 

Żona: Do .1ali -dolnef. ldj, bo alt od~ 
W"raea. 

Drugi wyrostek: Jeet on tak siluym, że 
-m"6głby mnie zabić, gdyby siQ odwrócil. Cisnt 
weń aztyletem na dziesięć kroków i dam dra-

·\)aka. · 

Pierwszy wyrost k: Jeżeli zacznie cie go­
.. nić, podstawim:r mu nogt i po alimy na zie• 
mit. 

Dzięki ci, o Bozel Mój brat nie umrze! Nie 
chcialeś tegot Dasz mi go z powrotem. Całe 
życie btdt ci za to dzitkowała. Chroń mego 
dobrego brata, którego mi wróciłeś (pła.cze) . 

Notarfuaz: Chodśmy. spieazm7 •lt. Co to 
za mzlachcic, który dał ci świ~eon, wodtł 

Drugi W}'roatekt Na pewnoł 

Pierwszy wyrostek: Skoro cl, draniu. mó-­
wię. Tylko nie sp'Jdluj. Uderz go sztyletem w 
udo. Potrzeba. tylko malej iaoy. Złlpłacano nas 
z góry. 

Dlugi wyro.a~ Po.czekaj trocb.t. Pójd 
wpr · ~ t)"f a~ tw. kolaijto-wi ś \eCi. 

Pie1'wazy wyrostek.: Ale. wra · 1~M" 

Notarjusz.. (d" 1wej żony): Czy btdzie k.o · 
niec już z twoja, pobo:tności~ Jeżeli teraz nie 
wyjdiiemy teras, zadu.ez' nas w ścisk.u. Spie· 
szmy się~ aby dotrzeć do drzwi. 

.żona: Zara~, tylko wezmi: w r'łce suknię, 

aby si~ nie zgniotła. 

Notarjusz: Słuchaj. Moona J:l'ompo~ na 
~o t? n'tru.gNZ? &:y. Cbee•z mme ostu 
w tł 

Żona: Nie wiem. Nie wldzlalam go nigdy 
I 

w żyolu. 

. Zbro\na ałuźba (rozpychaf-.c 1pl1•znU 
tlum). MiP.jsea! Miejaoat Miejsca dla k1ltlnel 
panil (Wszyscy wyohodZ<\ z ke>fcioła. OrgaDJ 
graj~ dal•D· 

'• . 
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przy izbie skarbowej na miejsce p. M. 
Kern ba u ma. 

Na razie wyznaczono tylko dwuch 
kandydatów na to mieisce, a w wyborze 
'Zadecyduje przyszłe zebranie członków 
komitetu eietdowei;!o. W końcu zebrania 
przyjeto do wiadomości pro1ekt rządo­
wy przepisów o wywozie towarów za-
granicę. . 

Oprócz spraw powyższych były 
jeszcze na porządku dziennym posiedze­
Dia następujące: 

1) Odezwa zarządu Towarzystwa 
pośredników handlowych okręgu łódz -
kiego; 

2) dwie odezwy oddziału miejskiej 
łeglugi handlowej i oddziału handlu w 
sprawie komunikacji morskiej z Wlady„ 
,wostokiem i innymi portami; 

3) odezwa oddziału warszawskiego 
b:by handlowej rosyjsko-angielskiej o 
warunkach importu wełny z Anglji; 

4) odezwa kijowskiego komitetu 
rozdzielczego w sprawie wyboru przed· 
stawlc!eli do tegoż komitetu; 
, 5) podanie pp. Jakóba Wojdysław­
·~kfego, Brauna i Hurewicza o rozstrzy­
:gnfęcie przez si&d polubowny ich sprawy 
si;iornej i 

ó) sprawy bieżące. 
/ .ł(ozstrzygnięcie wyżej wymienionych 
$praw odłożono do przyszłego posie­
,'dzenla członków komitetu giełdowego, 
(jakie odbc:dzie się wkrótce. 
1 s:::: (a) Siódme Tow rzy. 
'siwo pożyczkowo•oszczędno· 
li iowe. Onegdaj w po połua111u, w 
Jokalu przy ul. Przejazd nr. 34, odbyło 
sit: ogólne roczne zebranie członków 
siódmego Towarzystwa pożyczkowo­
()SZ~~dnościowego. Obecnych było 34 
:ałonków na ogólną liczbę 72. Prze­
wodniczył na zebramu p. August Rau­
bal, zaprosiwszy na asesorów pp.: An· 
:toniego Harasza i Andrzeja Rakowiec­
łtiego, a na sekretarza p. Stefana Al-
4m;chta. 

Następnie odczytane zostało spra­
,_,ozdame z działalności Towarzystwa, 
które czyrme jest od 2 grudnia. OKazuje 
4Sit:, że udziały wynoszą 1,622 rb. 60 

~
op., a wkłady przyięto na sum~ J,741 
Q. tiO; w tlanku u101wwano 3,300 rb. 
ożyczek uaz1etouo 2b na sum1; 3,283 

Jb., koszty orgamzacy1ne w sumię f>ó4 
{b. 57 kop~ zalw1erd~ouo. 
<" Budzet na rok b1ei.ący uchwalono w 
..sumie .l.2ó0 rb., yrzyczem upoważrnono 
~arząd do przekroczenia tej sumy o 1 o 
~rocent. 
, Na miejsce p. Treckiego wybrano 
Ao zarządu p. L. Oz1mińskiego, a do 
rady ponownie p. Józefa Szcieśniaka. 

m:: (a) Z magistr tu. Prezy­
ro. Łodzi otrzymał w tych dniach wia„ 
dom.ość, że pom1~dzy 5 a 10 b. m. 
przyjedzie gQ Łodzi pomocnik inżyniera 
ł,.indley'a. Przywiezie on plany kanali­
zacji i wodociągów. 

= Z towarzystwa kultury 
polskiej. Wczoraj wieczorem, w Jo„ 
1<al11 własnym przy ul. Sredniej M 11, 
odbyło si ogólne roczne zebranie człon­
ków łódzkiego oddziału towarzystwa 
kultury polskiej. Zagaił zebranie prezes 
tarZądu towarzystwa, p. A. Mogilnicki, 
tt przewodniczył mece1ias A. Bab1ck1; na 
trzymającego pióro zaproszono p. 1. 
Kamieńskiego. 
... Sprawo1danie z działalności łódz­
kiego oddziału T. K. P. odczytał pan 
'Mogilnicki. Sprawozdanie tQ stwierdza. 
'że, pomimo coraz wu:kszej apatJi w na­
szem społeczeństwie, oddział ł"ódzlti w 
roku ubiegłym rozwijał się stosunkowo 
nieźle. Zawdzięczać to jednak uależy wy­
łącznie dz1ałatności kilim energiczniej­
szych jednostek, gdy ogół członków 
oddziału odznacza SiE: zadz1wiaJącą bez­
,czynnością. 

W okresie sprawozdawczym przy­
było ó3 członków, tak, że obecnie oa:­
dział łódzki T. K. P. J1czy 409 człon­
~ów, w teJ liczbie 78 pop1eraJqcych. Fa­
ktycznie jednak liczba członków jest 
J:roch~ mme1sza, gdyż pomiędzy c-don­
~ami figurUJ4 i tacy, którzy od chwili 
dożema del\JaracJi nigdy w Jokatu towa­
rzystwa me byh 1 sk~adek nie płacą. 
, Zarząd składał si~ z trzech człon· 
ków i .; zastępcow, z których dwaj wy~ 
tofali SJQ w ciągu roku, motywuiąc to 
brakiem czasu. l.arząd odbyl H po3ie• 
~ zeń zarząd.owych, nie hczllc zebrań 
pl)'wa1t1ych. 
- SekcJa oświatowa Towarzystwa .za-
o.ńceyra Qfgaru.zacJ~ biblJotekt pu.blicz.­

ą.ej, W18 Od. ~O·iO H~topada r. z. za­
~ła funkcjQnować crałlmwicie; do tego 
i:zas'1 ~ ~jonQwal• tylko uyteln1 a • 

Biblioteka iest otwarta codziennie 
od 6-ei po poludniu do 9-ei wieczór, a 
w niedziele i święta cd 3-ej do Ó·ei po 
po.tudniu. 

Biblioteka posiada slrnłalogowanych 
2352 tomów, oraz około 100 nieskatl­
logowanych 

Dzieła są przeważnie treści nauko· 
wei, bo beletrystyka iest uwzf!lędniona 
tylko dodatkowo. Najliczniej repreze11· 
towane są nauki sclołeczne, następnie 
historia, geografja i t. d. 

W ol(resie sprawozdawczym przy­
było 634 tomów skatalogowanych. 

W czytelni było 40 p!sm, z któ­
rych część otrzymywano bezpłatnie. Z 
biblioteki i czytelni korzystało około 
4000 osób. 

Sekcja etyczna Towarzystwa otrzy• 
mała do zalatwienia jedną sprawę, w 
której został zorganizowany sąd hono· 
rowy, do rottrzygnięcia jednak n:e do­
szło, gdyż strony sił; pogodziły. 

Ta sama sekcja urządziła 3 wie­
czorki dyslm3yjne. na temdty: „ Sepera­
tyzm czy asymilacja" - referował pan 
W. Łypaccw1cz; „Jak reagować na obel­
gi?" - referował p. A· Mogilnicki i 
„Społeczne znaczenie I<onopnickie1" -
referowała p. M. Razy ńska, oraz odczyt 
Belmonta „O Konopnickiej.• 

Zorganizowana w okresie sprawoz· 
dawczym sekcja równouprawnienia ko­
biet urządi'ła dwa wieczorki dyskusyjne 
na tematy: „Rodzina wobec wyzwolenia 
kobiety" - ref. p. Bujwidowa i .o po­
trzebie zrzeszania się wogóle, a kobiet 
w szczególności• - ref. p. N. Mogil­
nicka. Wieczorki dyskusyjne cieszyły 
się względnem powodzeniem i zgroma­
dzały po 40 - 60 osób. 

Dochody bibljoteki publicznej wy­
nosiły 30l3 rb. 90 kop., a wydatkowano 
697 rb. 19 kop., utworzył sit: wi~c de· 
ficyt, wynoszący 393 rb. 29 kop., który 
polffylo z funduszów ogólnych. Docho~ 
dy lódzkiego oddziału T. K. P. wogóle 
wynosiły w roku ubiegłym 1,914 rb. 
06 kop., wydatki zaś 1,319 ri>. 49 kop., 
pozostało zatem na rok bież.ący 594 
rb. 66 kop. 

Sprawozdanie powyższe zebranie o­
gólne przyjęło, pocz.em W}'wiązała się 
dyskusia nad kweslją, ilu zastępców wy· 
bierać do zarządu. Jedni byli zaania, 
że wystarczy trzech, inni znowu, że na· 
leiy wyb1t:rać siedmiu; ostatecznie zgo­
dz.ono się na f:t.Ześcm i tyluż wybrano. 

Potem były ważne wnioski w spra­
wie spopularyzowania bibljoteki ~'1publicz­
nej i uprzyst~pnienia jeJ jakna1szerszym 
rze;;zom. Spraw~ t~ pozostawiono do 
załatwienia zarządowi, Jak i kwestjt: wy· 
boru delegatów na z;azd członków To­
warzystwa kultury polsi< iej, jaki odbe­
dzie su~ w marcu w Warszawie. 

Uo zarządu Towarzystwa wybrano 
pp.: Aieksandra Mogiłrnck1ego, Sztuckie· 
go i dr. Bromsława Handelsmana, a na 
zast~pców, pp.: M. Reszyńsl<ą, Drojew­
sk1ego, Ludw1l{a Korala, Lichtenteldową, 
P1elrnrską i Aleksandra He1mana. 

W końcu zebrama, na wniosek pa­
na Kam1ńsluego. uczczono przez pow­
stanie pamięć Wacława NałKowsk1ego, 
a na wniosek dr. Handeismana, uczczo­
no w taki sam sposob pamięć Mieczy· 
sława Brzezmsk1ego. 09rócz tego posta­
now 1ono wys·tać do rodz.111 obu zma­
rłych depesze l\Onóolency1ne. 

= ta) O mowa. Ministerjum 
finansów odmow1~0 &JfOSbie żydowskiego 
Towarzystwa pozy~zkuwo - o.szcz~dnoś· 
ciowego o uwolm1111e jeJ oa płacenia 
pociatKu przemysłowego, pobieranego 
w stosunku f> procent ud czystego do­
chodu. 

= taJ 4 Tow. oszcz •. pożycz-
owe. W uauchod~ącą n1eóz1e1~, w 

lokalu przy ulicy Połuumowej nr. 12, 
odbi:dzie się zebranie ogólne członków 
czwartego Towarz. pożyczkowo-osz• 
cz~anosc1ow0&0. 

Towarzyst to Ker! obecnie 8if.") 
c1lonków. Obrót w roku zeszłym wy„ 
niosł 110,136. rb. 17 k·, a czysty zysk 
2452 rb. 11 kop. 

Pożyczel~ wydano na sum~ 92,124 
rb. 79 kop •• a wkładów przyj~to ną su­
m~ 76,18~ rb. 67 kop. .Procentów od 
wkłaaow zapłacono 100'6 rb. 57. k. 

Udziały członl\O\v wyn SZI\ 24,37 5 
rubli. 

Gdyby zebranie nie doszło do skut· 
ku w pierw~zym termmi, to odbt:c1z1e 
si~ w d, 19 lutego, w 1oKalu przy ulu;y 
UługieJ ur. 45, w Stow. pracowml\ów 
hanu1owyc11. . 

ii=: (a) Trllłejaze Tow. poiycz­
kow«J-onu~dnoscwwe <.nuymały cyr­
!wl~ri insp i)tora . P..o _ ~41.w . 4fo~.n~o 

kredytu w Piotrkowie, ażeby wszystkie 
bilanse i sprawozdHnia z zebrań przed„ 
stawiono mu najpóźn:ej d. 1-ym ma:a 
roku bieźące110. · 

= <r) Zarząd zweią.zku fel• 
czerów w m. l.odzii. Ogólne ze• 
branie członków związlm felczerów od­
będzi~ się w dniu 2 lutego r. b. o godz. 
4 po południu, w 1oka~u własnym 
Wschodnia J& 44. 

= (r) Wielki ko'11kursowy 
bal maskowy pod tyiułem1 
„Jaskółcze Gniaziio" urządza d. 
4 lutego w sobotę w sali koncertowej 
Vogla (Dzielna 18), stowarzyszenie ko­
miwojażerów Ł; o. H. P. dla zasilenia 
funduszów instytucji pomocniczych przy 
stowarzyszeniu. 

O eodz. 2·ei no póJnocy odbędzie 
się wielki pochód Chantecler'a. Fantary 
dadzą sygnał do pochodu. Za 4 na ory 4 

ginalniejsze kostjumy przeznacza si~ 4 
nagrody, 2 dla pań i 2 dla panów. Nag­
rody są do obejrzenia w oknie wystn• 
wowem Fra~eta. 

ł:Silety nie ~ą rozsyhine, !acz są do 
n1Jbycia w kancelarji stowarzyszenia, 
Mikołajewska M 5, a w dzień maskara­
dy w hasie sali ltoncerto'hej. Dla unik· 
nięcia natłoku ilość b;ldów ograniczona. 
Strój obowiązuje: dla pań maska, a dla 
panów frak. 

Ze wzgl4:du na doniosły cel zabawy 
i go11iwą prace jej organizatorów, zmo· 
że my goi ąco zaclu;cić do wzięcia w niej 
udziału, tycząc 1ej najlepszego powo· 
dzenia 

= (r) Język w iluzjonach• 
Osoby, ucz~sz.czaiąc~ do lluzJonów, 
skarżą się, iż od pewnego czasu na O• 
brazach w wi~kszości tych zakładów 
umieszczane są wyjaśnienia w jednym 
tylko j~zyku: rosyjskim lub francuskim i 
niemieckim, z pominięc;ięciem j~zyka 
polskiego. 

·właściciele iluzjonów robią na tych 
pr~edsiębior~t~ach. znakomite .. inte~esy, 
nieumieszczanie wiec mformaC)t w J~zy­
ku 1a1<im włada ludność miejscowa, na­
leży nazwać conajmn.ej lekc;eważeniem 
publiczności. 

= (p) O ó nemu osłab ie• 
niu uległ na l\oleJoWej Rafał Kotecki, 
lat 34, handlarz uliczny. 

= (p) Ze schodów spadła i 
złamała lewą nogę w Pasażu Szuka nr. 
16 Emilja Pakierna, lat 40 . 

= (p) Zwiohnc;la nogę wsku~ 
tek poślizgni~cia siE: na ulicy Benedykta 
nr. 29, Szendla Warszawska, lat 14, słu· 
żąca. 

== (p) Złamał prawą rękę, 
takte wskutek poślizgnięcia się na ulicy 
Ogrodowej nr. 56 sześcioletni Wacio 
Niemociński, syn robotnika. 

a::a (p) W bójce odniósł ranę no­
żową w lewe przedrami~ i g~ow~ Jan 
Pitorski, lat 20, szewc, Bazarna nr. 1. 

= (p) Z rusztowania spadł­
szy potłukł sie dotkliwie na Milsza 55 
Michał Sobociński lat 47, robotnik z fa. 
bryki Abla. 

~ (p) Z1amdlal z przestrachu na· 
1,1czyciel Aron Goldfarb. Srednia 3~. 

== {P) W maszynie prawą rę· 
k~ okaleczył robotni!< Hachmil Tyszker, 
lat 60. Wolbor;;ka 35. 

:::;; (P) Mapadnif2łY był na Ce­
gielnianej 46 jozef Pryoorowsk.i lat 17. 
służący. Zada110 mu ran~ noiową w 
plecy. Leczy si~ w szpitalu Poinań~ 
slcic11. 

== (J') Nagle zmarł. Herman 
Koszuda, rzeźnik lat 52. Na raz1e, przy. 
czyna śmierci nie znana. 

= (p) Zaozadzenie. Na No­
womiejsKieJ 6, ud wad11w1e urz<idzonego 
pieca zagorzała cała „rodzina, Złożona z 
9 osób. 

Z.i\ MIEJSCOWA. 

.-::: (~ Prze stawienie w 
z ierzu. Dz1s. w Sćl.11 rowarzystwa 
~p1cwactego .Lutnła" w Z~orzu. 'f owa„ 
rzystwo aramaty\:zne pod. dyrekcje\ W. 
Jan1wwsk1ego, wystc1w1a sztuiu: w 3·ch 
aktach J:S. Uorczyńsldego • W Noc Lip -
cową". 

.ropyt "11 bilety ,test 1Jnacz:ny. 
\w) O przoblegu onoroby 

PJ&ka i raoio wora łłyd ea 
11rogateyo. Wca.ług urz~dowy1..11 ao­
nycn statys&.) „tnych, w cza:;1e oa poło• 
wy listopadet do potowy grnullla r. z., 
w obr~b1e guberni p1ou-1wws1<1eJ, w ~ 
mieJscowusc1a,u1 m1a11ov11c1e; w folw. 
.Pr.zecz;t~1. powiatu łasK1ego, tol w. Koła. 
cinek, ~w1a1u brzezins.K1ego, fo1w. Ko. 
nin i Wrzon;;uwa, powiatu czę~tochow . 
skregc;;i, ora~ .,, us. Wolbv! .!U i folw 
ł\11~ą: 1..ubiat()\Y•· ~td\r"'ew. l<tlti~ro vrct 

i Plucice, powratu piotrkowskiego, 2 
liczby 663 sr.tuk, pozostających pod ob. 
serwacią weterynaryiną. zachorowało na 
epidemję ny5ka i racic 154, wyzdrowiała 
zaś - 270, czyli reszta sztuk chorych, 

A więc groźna ta epidemia, która 
grasowała w ciągu kilku miesięcy i wy­
rządziła w gospodarstwach szkody włet„ 
kie, nareszcie ustała. 

= (w) Ceny chleba, i mięsa 
w Zgierzu, Według świeżo wydanej 
przez magistrat zgierskich taksy„ ceny 
na chleb i mięso w tern mieście są na· 
stępujące: 

t-szy gatunek mięsa wołowego) 
zrazówka, krzyzówka. łojówka i rozbew 
- 15 kop. funt; 2-gi gatunek: kotle~ 
górnica, łopatka, szponder i mosteb 
zadni - 14 kop. funt.; 3-cl gatunel<: le· 
g_awa, kolankowa, mostek przedni, prę· 
ga, kolano i kark - po 13 kop.; polę• 
dwita - 24 kop., flaki - 45 kop., 
serce i śledziona - 30 kop., wątroba-
28 kop.. płuca i krtań - 18 kop., 
cynadry - 18 kop. ozór - 60 kop., 
podbródek - l O kop.. głowa - 50 k., 
4 nogi - 45 kop., łoju funt 16 kop. 

Baranina: z zadniej cz~ści - 15 i 
pół kop. za funt, z przedniej ~ 11 i 
pół kop., za głow~ - 1~ kop., płtłca, 
serce i śledziona - 16 kop., łoju funt-
17 kop. 

Wieprzowina: schabu funt - 22 k., 
mic:sa ze skórk~ i sloniną - l 7 l~op., 
żeber - 12 kop., szmalcu topiune o -
24 kop,, cynadry -· 13 kop., 4 nogi do 
pierwszego stawu - 40 kop„ ś-..1eżej 
słoniny funt - 24 kop. 

Ceny chleba: 
Bułt:k l~::izy gatunek - 6 jedna 

czwarta kopie1k1 funt. 2-gi gatunek - 5 
trzy czwarte kop., chleba żytniego 1-szy 
gatunek 3 jedna czwarta kop., 2·gi -
2 trzy cz.warte kop. funt. 

= (z) K~adzie,ż. Onegdaj w n?· 
cy niewiadomt złoczyncy, dostawszy s1~ 
za' pomocą włamania do sklepu z mię­
sem Szai Knopmana w Rad~goszczu! 
skradli 8 srebrnych kubl~ó~ 1 l t_alm. 
lichtarz wartości Jdlkudz1es1~c1u rubli. 

Zb~dzony ze snu niezwykłym szme· 
rem w sklepie, Knopman, spostrzegł 
opryszków i zaczął krzyczeć. Wtedy 
złoczyńcy, których było dwuch,. za~ 
brawszy wspomniane przedmioty, zbiegli. 

Repertuar teatr111 polaklege> 
A. Zelwerowicza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Zapowiedziane trzy gościnne wystę• 
PY. Kazimierza Kamińskieg? . (czwa~t.e,kr 
2·go i sobota 4-go .Rozb1tk1" Blizin• 
skiego i piątek, 3-go „Koncert• Bahra) 
zainteresowały licznie całą Łódź teatral­
ną, zamówienia napływają ciągle na 
wszystkie trzy widowiska~ zn~Kotni~·. 
gość p1zybył do Łodzi . wc~ora1 . rano 
i z niezmordowaną energią kieruje prć• 
bami. 

W .Rozbitkach" - tej perle oj.czy .... 
stego klasycyzmu - oprócz p. K_amin­
skieoo - genialnego odtwórcy !011 K~· 
tlicz-Czarnoskalsl<tego - wystąpią panie; 
Broniczowa, Czechowska, Kosmowsld1, 
Ordężanka i WoJciechowslca, oraz p_ano„ 
wie: .Bończa, Grabowski, Jaracz;, Rożyc• 
ki, Cnabowski i Zdwerow1cz. 

W niedzielę, dnia 5-go b. m. odbf:• 
dzię s1~ w1dow1sko beneh;sowe utalento„ 
waneJ artystlci - ulubienicy naszej pub· 
llcmości - p. Laury Dunin; dany b~dz1e 
BernsteinowsK1 11 Złodz1ej", - w którym 
ceniona artystK.a . niezrównanie i~reui~ 
ciekawą postać Maq1•Laury. 

Ceny nueJsc zwycLaJ ue. -. 
w poniedG1ałek.1 dma ó•go od~ędz1t 

si• w teatrzę naszym Jedyuy wiec.z.or 
humorystyczny Nl1c11allny Ł.a:>K1ej, z U• 

działem dyr. Ze1werow1ci;a; program 
nader urozmaicony. - Ceny poa.wyz.. 
szum;:. 

iiepe1•tua1• i:eatru Popular• 
netiio. 

Z kMGtlarji te~tru ktmauilu1j1\ nam 
co nast<:puje: 

Ot.is, we środę, sztuka Zapoli.kie1 

„Kaś1<.t ł\aryutyda„ ctla prenumeratorow 
• t\.UfJera łóut.t\.1ego". 

We c.ZN<fflf;!l\ [Jopołudnlu danym b~· 
dlic pu ri:i~ pierwszy ooraz '1ramaty1:z­
ny w 5 al\.tacn lienrylrn ::i1enk1ewicza p.t 
110gniem 1 m1ecz;em·•. 

Przed oczyma widzów prAOSlilną sif: 
zna11e. ~ till\ i~oc;ha11~„ pp1ita~ie w g 



nef powieści jak: nieśmiertelny Zagłoba, 
Skrzetusld, Wołodyjowski, Podblpi~ta 
-Bohun knlaglni Kurcewlczowa z synami 
i bratanką Heleną. 

Wieczorem zaś ukaże: się po raz 
ciwarty wspaniała tragedja w 5 aktach 
W. Goethego „Faust" z .iupełnie nową 
ł efektowną wystawą. 

1: W piątek wesoła komedja po cenach 
iniionych 0 Furtka1i. 

W sobotę po południu daną ]>f:dzie 
głołna sztuka w 5 aktach O. Zapolskiej 
• Kaśka Karyatyda". . 

W przy~otowanłu „Harde dusze• E. 
Orzeszkowe]. 

. Xronika sąaowa. 

T1•zęsienie ziemi. 
Wiernyj. Wczoraj we dnie odczu· 

wano nieznaczne wstrząśnienia; dziś 
o godz. 6 rano - falowanie powierz· 
chni i łoskot podziemny. 

Katastrofa kolejowa. 
Ekaterynosław. W pob:iżu stacji 

Słup ki pociąg osobowy zetknął sic: z 
towarowym. 

Ranieni zostali 2 konduktorzy i po· 
dr6żny. Uszkodzone są 2 parowozy 
i 6 wagonów. 

Zamiecie śnic*ne . 
Tyfus. Zamieć śnieżna w oilwo· 

dach: batumskim i potijskim ucichła. 
Skutkiem silnych mrozów oczyszczanie 
toru kolejowego połączone jest z wiel­
kiemi trudnościami. Linja zawalona jest 
bryłami lodu. Ruch pociągów b~dzie 
przywrócony najwcześniej za trzy doby. 

Mlkołajew. już od dwuch dni sro· 
iy sii;: zamieć. Komunikacja z Odesi& 

. Syatematyczna kradzież w przerwana, pociągi si~ spóźniają. Pociąg 
. fabryce Keieerbrechta w Ra· wieczorny do Chersonia uwiązł w śniegu. 

dogoszczu. Skon Singera. 
.J w początkach stycznia r. z. przy Berlin. Zmarł poseł do parlamentu 

rob1enitJ bilansu rocznego za rok 1909 i Paweł Singer. socjalny demokrata. 
spiśle inwent~rza w fabryce Ludwika Strajk na wszechnicy Jagiel-
K-eiserbrechta w Radogoszczu zauważo- lońtudeJ. 
no bra[t 160 sztuk towaru, wartości Kraków. Około g. 6 rotpoczt:to w sali 
15,8'30 rb. Koperrnką wiec, w l~tórym wzi<:lo udział 

Przeprowadzone śledztwo na razie około 4UÓ słuchaczy, zaJmUjijcy~h gmach 
nie ujawniło sprawców kradzieży, usta· uniwersytetu od południa. Po kilku 
lilo tylko fakt, że jest to kradzież sy- przemówieniach, krytykuj'lcych władze 
stematyczna, która rozpoczęła sit: jeszc1e bezpieczeństwa za otoczenie gmachu 
w roku 1907·. Dopiero w jakiś czas wo1sklem, zabrał też g~os poseł uaszyń­
pot~m. gdy główny bµchaiter fabryki, ski, który zjawił się w uniw<::rsytec1e z 
\1iłler, poprosił o uwolnienie, padło posłem dr. Grossem celem mterwenqo­
podejrzcnie, it on brał udział w kra- wania w zawikłanej sytuacji. 
~zleży. . Dalsze obrady wiecu przerwało wei• 

Rzeczywiście, Miller, zbadanv przez ście rektora Witkowskiego. 
~~rego śledczego, przyznał si~ do u- Krakvw. Wieczorem nadszedł na 
diiału . w kradzieży i dodał, że kradł r~ce reKtora telegram minister1um oświa­
wspólnie z ekspedientem fabryki, Ed· ty, zarzqdza1ący zawieszenie działatnosci 
wardem l\eślem. uniwersytetu. Po nade1scm tego zan;ą• 

. ~frzyznał sit:: także do winy i Keśl. dzenia ·zam~era wit:C c~łlrnw1c1.e zyci~ 
Oświadczył on, że cz.tery razy wywoził . naszego uniwersytetu Di:t ni~w1ao.omy 
z fabryki towar z polecenia Millera· przeciąg czasu, zaleźny od dabzego roz­
. w,vwlćzł on razem 20 sztuk towaru: woju ~ypadków i_ ~d decyz11 sena~;' 
Jti:t6ry nabyli Moszek Freidenreich i Be· oraz m1111st~r1um _osw1aty, do. ktOregl) 
rek i lłuselew, płacąc po 30 l<op. za kompetencji_ i_ialez~ ewe~tual_me całko· 
·arszyn. 'Keśl dwa razy przywoził Miłle· ~ite zamkmf;cle_ umwersytetu i z:arząaze· 
'rowi pieniądze: raz 180 rb~ a drugi raz· llle nowych wpisów. 
87 rb. ' Telegram ministerjum o zawieszeniu 

Na zasadzie powyższ~go Franciszek zr~zumiano jako z a. ~ ~ n l ~ c i : 
Miller i Edward Keśł zostali pociągnłc;cl ~m~ers~tetu. tembaniz1eJ. z~ tego wyra 
do odpowiedzialności sądowej pod za- Zema uzył rekt<;>r Witkowski. • 
rzutem udziału w kradzieży, a Moszek Rektor zł~zył m:u~mem nenatu na 
Freindenreich i Berek Ruselew - pod stępujące ośw1auczeme; . . 
iarzutem namówienia do kradzieży i Na poasta~1e r~zporz~dzenia mmi-
kupaa rzeczy. ster,um wyznan 1 osw1aty zamykam w 

. . dniu azisie1szym uniwersytet. Od tej 
~yrawę t~ ~ozwazał wczoraj drugi chwili me biorę odpowiedzialności za 

,W)'dz1.ał kar~y p1otrkow~klego_ sąd_u Ok· całość i bezpieczeństwo osóbt przeby• 
ręgowego 1 skazał_ Millera 1 Kesla .na WaJ~cych w gmacłlu. Nadto. wzywam 
pozbawienie wszystkich p~aw J pr.zywile- wsqstldch iebranych tu stuchact.y do 
16w. i ~ ~oku rot aresztattcktch, .8 złoi;eiua Jegitymac1i do rąK obecnego 
rmden~rcJ)a 1 Ru~e1ewa n_a pozb~wieme. seiuetarza umwersytetu aoktora 01t· 
wszystloch praw 1 pr~lleJów 1 po 2 manna. 
pół rok\l rot areszt~nck~h. . Lwów. Studenci ria wydziale lek:-ir· 

Trieba dod_ać, ze MJJler iut raz był skjm un1wersytetl.t strafka'je; cała poll· 
!kazany na l a pół roku rot aresztac· technika bfor:te udz.iilł w straJkti.~ 
kich. Wiedeń. W Wiedniu 18 stowarzy· 

4 : • e :. 'u 11 a „s szeń :,tuaenckich umwersytetu wieden· 

. JELEGRAivlY. 
Trucicaele przed sądem. 
Petersburg. Na sprawie o otrucie 

Buterlina oskarżeni: O'Brien de Lacy i 
Muraw1ewa nie priyznali się do winy, 
Panczenko zaś przyznał się i potwier• 

· dzil pierwotne swoje zeznania. 
Jako pierwszy świadek badany był 

1Htctt:llrtk petersburskiej pollcjl śledczej 
Fiłtpow, który zeznał, że na śledztwie 
d'e Laty i Panczen1m uie przyznali się 
uo \ViQy 1 dawali objaśnienia 1riezgodne. 

. l'elersburg. Następnie badano Jako 
drug\tgb św1a<.i.1~a pomocnika naczelnika 
po11cj1 slet!cze;, Marszałl<a, Hóry w ogól-
11ośc1 p0tw1erdził zezna11ia F111powa. 

v 2oazmre 5 rozpoczęło się bada-
1! ~ ~ ne~o sw1adl\a oskari.ema PJc-

. l1N~kiet01 l<tóry o!w1~·aczył, ie 
~ tsał sobie 3l'raw~. że skon Bu· 
u,mm.& v. y rnHł skutK1e111 utru eta, ZiH\ ia. 
~vnrn o 11.::m po!ICJę; sw1i:idek w całosc:1 
r,<(łUw1(iflJol.U ct1wnteJU.(;: :>\\ 01e zozn•ma· 

skiego wydałQ odezw~ nastfipującą; 
„Koieazy! Chodzi o zagrożoną woł­

nosć naszych uniwersytetow, - MóreJ 
bronić musimy wobec kleryl\alizmu~ .Kle­
rykali zagrazaJą naszej wolności. Zajścia 
w Krakowie uważamy u wstęp do wal„ 
l\i. liiiiUŹLte pet ni otuchy i przy J"ici e, 
skoro wil.; ZilWutamyl 

Praga. TutelSt.t:. tow. studentów 
wolnom~;>1nych 1.11;11w,mry urząaz1c uru,. 
az1ć w1eii<.<; rnanlłćSlaCJf; 11ii znaK sym· 
patji oia śLu<.le11t0w Kr..tKvwsk1ch. 

111 Jbuoh• wułkanu. 
Man111a. w}Uui.J1y wull~auu w po· 

bliżu 1aurn HWoJt: z uawn4 mocą. Uo~ 
tychczu:; i~iti~.o 400 ludzi. 

1„aniiia. Iłi1asrn, wsi~ 1 cała oiwlica, 
w i-ro1u11;.wu .::u-milowym cierpią mt­
słycharne> ~Kutkiem spculaj'\cycn Kum1t!l!l 
1 ~zlon:iu, wyrzucanycn pn.ez wuikl:tu 
poa ·1 aa1em u" wySiJ1e Luwu. ivHes:z.1\an­
'-Y opuszi.:zajij osaoy, uc1eirn.tfi~ w ~Or'J • 
.l"'icć wjoseł\ n1eaa1c1Co Taaiu wpełna: 
zrns.z«ou,Ych. 

~owt1u'-teśme nasiąp1ł zalew wy­
stęj)llJC\~c:;u ~ orz~ów murza, przycum 
~lR" tn:d{O 3tJU u'6ób. 

Oprócz te~o zginąć miała znaczna 
liczba mieszkańców skutkiem pożarów, 
spowodowanych zalewem gorącej Jawy. 

Wojna celna. 
Sofja. Sobranje jednomyślCJie przy­

jęło projekt rządowy w sprawie stoso­
wania do Turcji specjalnych przepisów 
celnych. 

Powstanie w Arabji. 
Konstantynopol, Dwukrotny atak 

wojsk powstańczych w Jemenie na 
twierdz~ Sanna, bronioną przez wojsko 
turecl{ie, został odparty z cl~żkiemi 
stratami dla napastników, 

W sztabie tureckim panuje przeko· 
nanie, te osaczeni mogą sic: jeszcze 
trzymać od 8 do 10 dni, który to ter­
min wystarcza, aby doczekać sie odsie­
czy, spieszącej ód strony Hodeidy i 
wspólttemi siłami przejść do działalno· 
ści zaczepnej. 

Saloniki. W potyczce pomi~dzy 
wojskami tureckiemi, śpleszącemi ·na po· 
moc osaczonym w Sanaa, a powstań­
czymi arabami, stracili turcy 150, po­
wstańcy 600 ludzi i w zabitych i ra11· 
nych. 

Depesza podnosi działalność i m,s. 
two ~01ska tureckiego. 

Odesa. Szaleje zamieć śnieżna. W 
porcie przerwano przyjmowa11ie towa· 
rów. Na morzu burza. 

Eupatorja. Wichu_ra . ustała. Mnós­
two domów 1 przedm1esc1a zasypane są 
śniegiem pod same dachy. Na placach 
znaleziono kil~anaśc1e osób imarzni~-
1ych. 

Rozmaitości. 
,.choę ~yjść za ~,t„ . 

Europejczyk przywiózł do Japon11 n:e 
tylko mo~ne suknie, przywiózł on tak· 
że„. ogłoszenia matrymonialne • 

W wychodzącem w Jokohamie piś· 
mie .Karanawa Schinbun• ukazał się w 
tych dniach inserat panny Hosnijosehi 
o następującej treści: 

„Jestem młodą, piękną kobietą, o 
gestych jak obłoki włosach, moje spoi· 
rzenie ma jedwabisty połysk kwiatu, e 
brwi są na kształt wschodzącego ksie· 

życa. Nie jestem bogatą, lecz majl 
mój starczy, bym przeszła z ukochar 
słodko przez życie, wpatrzona w b! 
jutrzenki. jeieli znajdę małżonka ~o 
2'0, podziel~ się z nim mem mieni 
Zyć będziemy razem szczęśliwi tak ·. 
go, póki różowy marmur nie pokr 
naszej mogiły". 

Ogłoszenie - bądź co bądź - \ 
dzo wdzif:czne i oryginalne. 

C!po:rt 
IX·ł:r d. ·eń walki francuski 

w cyrku A. Devi na. 

Wczoraj walc2.yli: 
1) Tomski contra Goldbach. Ge 

bach po 5 minutach śmiałych atak 
zwycięty.ł studenta Tomsklęgo, stosu 
gryf odwrotny pas • 

2) Mr : c. ontra Weber. O; 
dwaj dosko1 ''" wyszkoleni zapaśn 
prowadzą wal: ~ miejętnie i z pewn . 
obliczeniem. „ od l oniec walki Mań. 
uporczywie atakuje Webera, jednak ~ 
żadnego skutkt.. 

Walka nierozstrzygniijta. 
3) Kahuta contra Wojtkuński. I 

djanin kładzie Wvjtkuńskiego na ~ 
łopatki przy zastosowaniu pierwąze 
nader umieJt:tnego gryfu. ' 

Walka trwała 30 sekund. 
Dziś wa 1 czą: 
Jensen - Tomski, Dubow - Oo 

bach, Staroszwili - Spiri'1o. Bai&W 
nianz - Mańko. 

• • • 

~r~zj er DamsKi ~n~nlatrn 
Profesor Francuskie) AkademJI 

STANISŁAW NOWACKI 
nowo otworzył Zakład; salon dla Pa 

l Panów. 
Cegielniana ł7 róg WschoDnfeJ. 

313-3-: 

W '' ., t' CORSO'' p~~e~~j~ą Thqodora Juno~\ „ 1ar1e e NOWY PROORAM. 

M-sr L6iten, król gry diabolo. Les phlnx, znakomity duet transfer 
macyjny. Paula Tory, wegierska śpiewaczka. Edvell Franoe, zca swO, 
mądrą małpą. Esperanto, śpiewaczka esperanto. "':he Uldall, *onglen: 
i gimnastycy. Georg and kari, ekscentrycy. Czud1n Duv, rosy1skł du~. 
a„kowaka, tancerka. Wasilietf, humorysta. Lola Li1 wiedeński dae~ 
Rozzlta, tancerka. 8. Krasińska, tancerka. Nilli, subretka. Zabłooka 

polska subretka. Stonkoft, serbska tancerka. 
Początek koncertu o 9 Przedstawienie o lO·ej. 

CENY MIEJSC· Stoliki po 75 kop. i 50 kop. Loże na cztery osoby 4 rubli 
Dyrekcya gwarantuje doborowy prog~am i wzorowy porZfldek. Ceny w bufeeił 

znacznie znltone. 

. J . 
f6U, piotrkowska 1/2 90, : : telefonu JU 9·13. 

Gł6wn9 sl{ład instrumentów 111uz9czn9ch i NOT 
Fabryka i Reprez. krajowych i zagr. fabryk fortepianów i pianin 

O~ BECHSTElNf) 
którego FORTEPIANY I PIANINA są uznane za najlepsze w świecie, 

Jul~ BlU'thn~irf) 
G. J. Quandt, Albert Fahr iinnr. 

Sprzedał za gotówkę i na raty. Zamiana. Wynajem. 

·-------------------------------------------

„ODEON , ' 
W&pu.ialr program w 4 częściach. Sroda i czwartek, 1 i 2 lutego 1911 roku. Mi~dey innemi: 

Tdefou 13-8L 

·-~§JM~~~-

Dl DONY (dramat z historji Greeji. ze złotego cyklu „Ambrosio". 
\Nodospady drugiej półkuli (czarujące zdjęeie z natury), 

Kamillo na polowaniu (nadz-wyczaj kGmiuooł. 
Orkiestra 1,Trio Koncertowe. · ~3-1-1 .Dyr~kej3 Hutten-~avskL 



Dóroczna wyprzedaż Kawa Zyt~ia 

Od 25 do 50°/o. TANIEJ IDEAŁ" 
" harpzo pożywna, przyjemna 
w smaku i nierozdrażnia­
jąca nerwów. 

, Na wystawie w Rostowie 

1 
n. D. nagrodzona złor1m 

' 1 medalem. 
t SPRZtDAŹ w lepszych sklepach 
[ t kolonialnych I skł&daoh aptec1nych, 

angielskie powłóczyste z sukna, szewiota oraz z materjałów fan­
tazyjnych, w najlepszych gatunkach, elegancko wykonane, stebno­
wane lub przybrane. 8pódnice układane, 1omiędzy któremi są 
modelowe w niob1wale 1anich cenach. Spódnice angielskie daw­
niej 2.75, teraz 2 ruble. 

Wartość 

Rbl. 8. 
teraz 

Rbl. 5.40. WODA STOtOWA 

Vitte Grande Source 
Nizkie ceny ,ą. godne podziwienia, wobec czego polecam Poleca sie cierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. · FORTJE· 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
.M 14. Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

wczesne nabycie. r. 24-4-1 

,' 

CHCAC ZAPOBIEDZ 
lub wyleczyć się ·w wypadkach ehor6b gardzieli, 

· zaziębienia, zapalenia krtani, influenzy, 
~djchawic1, kataru, zapaleniu płue, i. t. p. 

NAŁEŻV ZAŻYWAĆ 

p st"'J'."°' 
(Pastilles Valda) 

ŚRODEK ANTYSEPTYCZNY, 
X>ZUł·AJĄCT NIEPÓROWNANIE. "'" 

ALE Pl\ZEDEWSZYSTEIE'M I 
r. 

· ZĄDAJCIE ZAWSZE 
'We wszystkich aptekach i składach aptecznych 

by wam da.no 

PRA DZI E P STYLKI V LDA 
-· (Pastilles Valda) 

w pudełkach z banderolą. cten.oo12.4 
· S opatrzonych nazwą, 

VALDA 

Gabinet 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-10 

Leczenie pro i nia i Ro tu n , ś i tłem Finaena i kwar.oowem (oho· 
ro by skóry i wypadanie wl osów), pr i ysoklego nap i cia (świeżba, hemo­
roidy) elektrolity (rądykalne usuwanie szpec~cyeh włosów), ma aż wibracyjny 
I pne matyczny podług pr.of. Zabłudowskiego (niemoc płciowa). kaustyka, \Usu­
wa~e brodawek) ndo i cy& oekcpja (oświetlanie organów moczoplciowych), 

ele t r~zne tl ietlL"le k:41ipieee i gorące powietrze. . 
Pr.zyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla . ń od i - 6. Osobna poczekalni•· 

T lefon 19-41. 

Kto aaty1iwtb 11. 
Syphlłla, akórne, weneryczne, 

oboro y dróg rnouzowyGb. 

J?.rn,jruuj• pod 8-1 rano i od 
5-8 WieQ. di& pań od ł-6 f·O 

p ~ 7113--0 

2156-26-1 

poleca 

· f. le~cfp1er, 

najnowszej konstrukcjL 

Wielki wybór PŁYT 
SKLAD MUZYCZNY 
Piotrkowa 

Skład mój zóstał przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 

P.iofrkowską 3~ 
Polecam wielki wybór lamp gaZ:o­
wych, l naftowych i elektrycznych 

. M. BURAKOWSKI ·· 
TEL EF. ONU .M 6.9 4. .· 

r.922-104-1 

lecznica chorób skórnych i wener 'y h 
·o-rów l:. Falka, 2. Golca, M. Jelnic lego · 

ulloa Yl61czańska M a&. 
Ogólne i pojedyncze pokoje. dla chorych od 1-l> rb., a~l>ula • 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą lnse• n• i Kromayera i pr"dami o wysokiem napu~ciu (arson"' 

valizaoja).. Badanie krwi i mamek na 1yfilis. 
Godziny przyj«:ć: od 8 - 9 rano, od 11 i p6ł do l i pói. 

w poł. i od 7 - 8; w niedziele i świ~ta od godz. 9-10 ~ 
od 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
aikórne i weneryczne przyjmuje p•nl Dr. Zand•Tennen• 
baum w poniedziałki, środy i pi"tki od 5 i pół do G i pół"' 

145-16-· 

I 
r160-2-l NOWOOTWORZUNA :li 
= pralnia chemiczna i jarbiarnia = łf 

A . . flElfilfłGE~ łf 
ul. Mi~ołajewaka 39 '11 

wyk o ny w a wszelkie zlecenia w zakres specjalności , łf 
wchodzące, jako to: pranie chemiczne i farbowanie gar- ..... _ 
deroby damskiej, m~skiej i dziecinnej bez prucia, oraz ~ 
dywanów, firanek. portjer, chodników i t. d. punktu· ... t„ 

alnie i po cenach umiarkowanrch. . . ~ 

Dr. M. Paµięrny D:r. Rabin.o:wicz 
Akuszer ii s!D~cjalista CHOROBY GARDŁA NOSA, 

chorób kon1ecych. . us~7U ' 
Prz1j mujc d<> 11 ra.no 1 o<i 4 i p"61 do 1 . :.r- • 

" i pół pa rio:udruu, . a. Zł .LONA 1. 
Ulioa Południowa ,. l1 tł 

Tilk{OP.ll Ni ló.86 201(}L1 
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Jio-Express Czwa1tek. piątek, sobo1n. 

Zielona 2" 
Waika policji Jmmyńskiej z anarcł ist.ar 

, _________ __, ____ ..,.. ___________ ._. __ ..... ________ __ 

~~!~ARQO~f .\~, mi~u.ul, C~e~!J~~! I . . ·.· - @ 
We wtorek. dnia 1 lutego 1911 roku. ~ 

I. ~~~~~w~;~!~~~!~~~~~~~~~~~ 
I Francuskiej Wałki zorganizowanej przez znanego w 

Rosył i za S!ranićą profe~ora atlety A. W. Kazakowa 
· dla zawodowych atletów wszecbświata na mistrzowstwo 
~ całym świecie. I HoaoPowa wstęga, złote srebrne 

1. bPonzowe medale 
Zapisało sii: przeszło 20 siłaczy świata. 

Qzlś walozą 4 pary 
JENSEN - TOJV\SKI 

Champ11t11 Danjł. Sttdcnt. 

DUBOW-GOLDBACH 
Champion Roljl. Campion Austryj. 

STAROSZWILł-SPlRI DO 
Tyfll1 Grecja 

BARADAL'łlA~.G- MANKO 
Armenj• Warnawa. 

~- wałkami paradny pochód wszystkich 
Początek o godz. s i pół wiecz. 

atletów. 

i • ! 

484-820 

~ Kwiaty świeże, ~ . 
, ,Jt~;n;.y, ł>uf(ieły i •ieflce 

w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

w-W.SALWA 
Dzielna ~ 4, Piotrkowska N! 189 

i Zgierska Jli 7. Telet Nr. 14-99. 

Towareystwo A~c~jne Rzeźni Miejsfilc~ 
w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście M s. 
poleca: r.883-20 20 

I) łoaień tapioeraki. 2) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skory surowe, 

mokre I auche. 

Oprócz tego 7 piięknych obraa:ów. 

X 

„Z v~· O elfte" 
udofa Eberenca 

niezawodwy środek 
od kaszlu i chrypki. 

SPRZED AŻ w składach aptecz. 
nych 1 aptekach. 3465-1!>-1 

'!Jo . 'przeaa'lia 
dom murowany i 2 ogrody 

oraz sk:lep, 
przy stacji kolejowej w Sieradzu. 
Wiadomość u właściciela domu, 
Jana Peszla, w :::iieradzu. 241-4 

SZCZURY 
wyt~pia zupełnie pasta, pn:rnotowana 

w Aptece ,q.Zalewskiego w Rawie 
gub. piotr. ni.grodz:.:ina za. szybki~ i 
pewne działanie na wystawie w Wie­
dniu wielkim medalem złotym. Cena 
funta 1.20 kop. oprócz prz1s pocz. 

-
Teatr „URANIA" 

ul. Ce~ielnirina 34. 
-.. 

NOWY PKOG.l<AM. 
od 16 do 31 stycznia 1911 r. 

-
FIG HUS 

Nadzwyczajni salonowi 11 1.•robacl, 

Al DA 
Tancerka z tysią.caml światełek cle-

ktryoznych. 

The Dougi a• 
Kreolska pi~kność, Duet kreolski. 

M.ASTRO 
Żongler. 

The FLEI TH 
Kaskadcuy z icb. psem pią,kni~ tre-

ioWa;nym, 

Ciara Barn a 
Znana instru1Lentalist11:a wirt11ozka. 

ARAIVIBUROFF 
RossyjSKo-żydowslci humorysta, 

Duo Jaokson 
Europejscy ~TEAP tancer?.4 z piani-
nelll na piasku i pł.vcie marmurowej 

elektrycz:oej, 

I. ;Łejdowski 
ze swojemi jednoaktówkaanl, oraz 
jako polski humorysta ze swym re-

per•uarem 

ORANIA-SIO 

Dt „ .teyber:· 
--Krótka 5 -- . 
Choroby we~t~ i·yc::::i1 

płoiowe i o k óry 
ó4';0-: 

A A Potrzebny zaraz : 
Ji.. „ • kasent, z kaucją li 
gw„ r -ją do wysokości 300 I 
na pt izj ~ lub pensj~. Wiad 
mość . • dministracji, od goa. 
6-8 ""iecz. -3-1 

A M~ble sprzec.lam tanio: ga 
• mt:.ir, tremo, kredens, stl 

krzesła, szafę, łóżka z materaCi 
mi, b1eliźniark~ z lustrami, biurf 
otoman~, gramofon, o!Jrazy. 1 

gar, maszynę. Główna 42 m. 9 
w drugiem podwórzu. 290-3-

K ostjumy maskaradowe oryr 
nalne, nowomodne, damsk 

do wynajęcia. Andrzeja 1 m. 3: 
Kolnbińska. 302-3-1 

Kwil na rb. 1 O, wydany pn 
Łódzką eazownif) (kaucja , 

zegar) zaginął. Sucher Lewk 
wic7 Piotrkowska 33. 296-

Ka,wiarnia do sprzedania zara 
Ból głowy i migranę Zachodnia NB 29. 308-, Nowa serja obrazów. 

natychmiast usuwa Meble l:lprl.edam tanio:.kreder. 
'N • stół. krzesła, biurko dęb[ 

LVligreno • ervosin we na szafkach. łótko dębow: 
Pod werandą, 

Koncert RumunskiaJ Orkiestry 
Bezwarunkowo pewny i.nies~ko- szafa duża i mała, zegar, gn 
dli wy roslinny ~rodek. Zą.dac w C I 1 . 

pod batutą, kapelmistrza 
GIZA STERIA...~, 

aptekach 1 składach aptecznych mofon la,mpa. Nowo- eg e m8i 
tylko ORYGINALNYCH proezków . • • ~ 27 'm. 3. 320-2-1 
10 kop. '"· Fud<lko 1,>o kop. I Panna ze zna1omo~c1ci !«:z~ków . iwiarma w dobrym punk' 

287-!>2-l polsk., rosy1sk.. 1 mem., p z bilardem l z pozwolenie: •mm::11B111m___ z . praktyką roczną w 1ednym z rać zaraz do sprzedania. Gór: 
------------. większych kantor6-. fabrycx~ych, ~ • k ul Zarzewska M 1. 

ULUBIONE z ładnym charaktere.n pism~, yne • • 305_ 3_ 1 

M O O N E P E R F U M Y 
pisaniem na maszynie, poszukttJe 
odpowiedniego zajecia w banku 
lub kantorze fabrycznym. Refe- Potrzebna jest zdolna spó~c 

czarka i uczeń lub uczenrn' 
Drutowski, Zawadzka J\\ 6. D • rencje pierwszorzędne. Łaskawe 

l• i. 'l• lllQ oferty sub „999", w red. „Kurjera 
)t • Łódzkiego". 235-2-1 

311-3-1 
·p-· oi<oii<;~-o~obnem··;ejŚcii 

F. Wolf I Syn. 

Ogloszenie. 
p9trzebny dla .kawale~a. p~ 

inteligentnej rodzime polsk1e1, a„ 
wprost od gospodarza. Ofer 

Komisarz sądowy Ili cyrkułu w admini1tracji .Kurjera• p: 
s. T. Graliński niniejszem ogłasza lit. A. 321-3-1 

ticy aci ę w~~tj\~ ~::ń·.~n:~J~J 
~ W yda1e się robota poza ~ 

mem, specjalistkom dz 
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